
O Z I l l I K  WARSZAWSKI
Nr. 117. Wtorek, 16 (28) Maja. 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Kr. 487 i Kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za l-krotue obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. l i . —Artykuły nadsyłane ao zamie­
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—Me wszystkiem eo dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

Bok 4.
Prenumerata w Warszawie reczniers. 8. — Półrocznie r s .  4.   Kwartalnie r s  2
-M iesięcznie kop. 67,— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzvil 
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca sie miesię­
cznie kop. 5. - Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 2 km. ->.o
Miesięcznie kop. 80. Kop' ó0-

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y.— Komisja likwidac. — Rektor 

szkoły g ł.— Magistrat m. Warszawy. — Rozkaz do wojsk 
warsz. okr. wojsk. — Nominacja.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— W a r s z a w a .—  Prze­
gląd polityczny. — Wiadomości telegraf! Giae. — Nowo
otworzony wydział sądu poprawczego. — Kronika ko­
ścielna. — Kronika brukowa. — Tydzień handlowy. — 
Koncerta p. Ap. Kątskiego. — K u rje r  Lubelski. — Wy­
padki.— Sprostowanie. — S ło w ia ń sc y  g o śc ie  (Pobyt 
słowian w Petersburgu). —  Podróż Najjaśniejszego Pa­
na.— Przybycie JJ. CC. WW. WW. KKs. Cesarzewicza 
i Cesarzówny do Rygi. — Kasa pożyczkowa kijow­
ska. —  Towarzystwo opieki nad zwierzętarni. — Od­
p o w ied z i R edakcji. —  Pożar w Brodach. — 
K w estja  lu k sem b u rgsk a . — A m eryk a . Boliwja 
i Peru. — Angdja. Reforma wyborcza; kwestja irlandz­
k a .— Stronnictwo reformy.—Wyroki. — Sprawa statku 
A labam a. — Konfederacja kanadyjska. — Odwołanie 
wojsk. — A u strja . Koronacja; wydziały sejmowe. — 
Centraliści i antonomiści; sejmy. — Mowa tronowa. — 
Kwestja chorwacka. — Rada państwa. —Agitacja. — Za­
kaz.— A zja. Rokosz. — Francja. Ratyfikacje. — Ko­
misje. — Ciało prawodawcze. — Przyjazd gości. - 
Obiad. — Sułtan turecki.—Ks. N a p o l e o n .  -  ITiszpanja. 
Amnestja.—M e k s y k . Cesarz Maksymiljan. —  Santa- 
Anna. —S zw ecja  i N ow egja . Sejm.— T urcja . P o­
dróż sułtana.— W ło ch y . Aresztowania. — Bandytyzm. 
— Dobra kościelne. — Kwestja sycylijska; Stronnictwo 
ruchu.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI.

r. b. Albinowi SłubicJciemu, właścicielowi wsi Klono­
wa, położonej w Gubernji’ Kaliskiej, Powiecie Kol­
skim, Gminie Lubstów, wysłane zbstało do Kasy Gu- 
bernjalnej Kaliskiej, celem w-ypłaty komu należy;— w 
ilości rsr, 20,744 kop. 77, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. Lucja­
nowi Rębowsfyiemu, właścicielowi dóbr Nowa-wieś, po­
łożonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sieradzkim , 
Gminie Brzeżno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3,018 kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. Hr. W ładysławowi 
Strojnowskiem u, właścicielowi dóbr Głuchówek, poło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, 
Gminie Gertatowice (Ossowice), wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 7,137 kop. 60, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. 
Dawidowi Goldm an, właścicielowi dóbr Wyczerpy-dol- 
ne, położonych wT Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Czę­
stochowskim, Gminie Grabówka, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rs. 5,540 kop. 66, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 13 (25) Maja r. b. Abrahamowi 
jBem, właścicielowi dóbr Stobiecko-szlacheckie, położo­
nych w Gub. Petrokowskiej, Powiecie No w o - Ra d o i n sk i i a, 
Gminie Radziecliowice, wysłane zostało do Kasy Guber- 

I njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilo- 
i ści rsr. 6 ,947 kop. 54 , przypadające na mocy rozporzą-

DZIAŁ URZĘDOWY

Wj/ a rszaw a, 
fla-ti 15 (29) M aja.

K o m isja  L ikw idacy jn a  <v K rólestw ie Boiskiem, po­
daj® do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 8 ,098 kop. 59, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 13 (25) Maja r. b. 
Makaremu T abaczyńskiem u , właścicielowi dóbr Ro- 
decz-wielki (v . Kolny), położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Włocławskim, Gminie Piaski, wy­
słane został® do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 6 ,355 kop. 87, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 
(25) Maja r. b. NieletwerąiLWładysławowi JtpM eckie■ 
mu, właścicielowi dóbr Oczesały, położonych w Guber­
nji W.arszawkiej, Powiecie Grójeckim, Gminie Jasienia, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,445 kop. 
60, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
13 (25) Maja r. b. Helenie Sm acznińskiej, właściciel­
ce dóbr Sacin A , położonych w Gubernji Petro­
kowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Góra, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rsr. 6,901 kop. 72, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 13 (25) 
Maja r. b. Gustawowi M ejsner, właścicielowi dóbr 
Pniew, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Kutnowskim, Gminie W roczyny, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 6 ,369 kop. 1, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. 
Cyprjanowi 6 ko lilco wsk i emu, właścicielowi dóbr Niech - 
cianów i Mikstol, położonych w Gubernji Warszawskiej, j 
Powiecie Kutnowskim, Gminie Mikstol, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty 
kemu należy;—w ilości rsr. 4 ,599 kop. 38, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Maja r. b. Piotrowi B ardziń sk iem u , właścicielowi dóbr 
Bielice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie- 
oie Kutnowskim, Gminie Wroczyny, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu

n a leży ;-w  ilości rsr. 7 9 .7 7 2 - ŁgP- 65^ przypadające na 
mocy rozporządzeniaTtomisji z dnia 13 (25) Maja r. b.
Sukcesorom Marjarmy M iączynskiej, właścicielom dóbr 
Izbicą... położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kol­
skim, Gminie Zagrodnica, wysłane zostało Kasy Guber­
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rsr. 7 ,355 kop. 64, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 13 (25) Maja r. b. Konstan­
temu Jezierskiem u, właścicielowi dóbr Byszew, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gmi­
nie Grabów, wysłane zostało da Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 11 ,123 kop. 49, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 11 (23) Maja r. b. Wiktorowi J a  
czewskiernv, właścicielowi dóbr Pniewnik, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radiminskim, Gminie 
Pniewnik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej War­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.
1,706, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 13 (25) Maja r. b. Janowi S kąpskiem u , właścicie­
lowi dóbr Wale, położonych w Gubernji Petrokow skiej,
Powiecie Rawskim, Gminie Czerniewice, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rsr. 160, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (23) Maja r. b.
Janowi Langhof, właścicielowi dóbr Dąbrowa, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W łocław­
skim, Gminie Lubień, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —
w ilości rsr. 3,213 kop. 83, przypadające na mocy roz- j dzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. Szymonowi 
porządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. Sew’ery- , T a rło , właścicielowi dóbr Sułkowice, położonych wG u- 
nowi B ielskiem u, właścicielowi wsi Wola - Kleszczowa, 1 bernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, G minie Pęczeli- 
położonej w Gubernji PetrokoW'Skiej, Powiecie Easkiir, ; ce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, ce- 
Gminie Dąbrowa-Widawska, wysłane zostało do Kasy ( lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,353 kop. 74, 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w j przypadające na raocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 
ilości rsr. 7 ,836 kop, 38, przypadające na mocy rozpo- i (25) Maja r. b. Adamowi B zu rze , właścicielowi dóbr 
rządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja-r. b. Teodorowi Nowo-Lipnik, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Po- 
Jelnickiem u, właścicielowi dóbr Bukowe, położonych I wiecie Szczuczyńskim, Gminie Szczuczyn, wysłane zo- 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokowskim, ; stało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypia- 
Gminie Bukowe, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- ! ty komu należy;— w ilości rs. 3 ,213 k. 30, przypadają- 
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. i ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 3 (2 5 ) Maja

r. b. Leopoldowi Chrzanowskiemu, właścicielowi dóbr 
Danków, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie

1,846 k. 22, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji zd. 13 (25) Majar. b. Adamowi G rabkowskieniu , 
właścicielowi dóbr Śladów, położonych w Gubernji Kie­
leckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Racławice, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2,746 kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13

Słupeckim, Gminie B u d z is ła w -k o ś c ie ln y ,  w y s ła n e  z o s ta ­
ł o  do Kasy Gubernjalnej K a lis k ie j,  c e le m  w y p ła ty  k o m u  
należy; — w i lo ś c i  rsr. 5,368 k. 17, p r z y p a d a ją c e  n a  m o ­
cy r o z p o rz ą d z e n ia  K o m is ji  z d n ia ,  13 (25) Maja r .  b. 
Apolinaremu D zwonkowskiem u, w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  Ż a -

(25) Maja r. b. Józefowi Janickiem u, właścicielowi biec, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopni- 
dóbr Miłosze wice, położonych w Gubernji Radomskiej, cklm, Gminie Pacanów, wysłane zostało do Kasy Gu- 
Powiccie Opatowskim, Gminie Maltowice, wysłane zo- bernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; -  w 
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty j ilości rsr. 1,897 kop. 89, przypadające na mocy rozpo- 
k-omu należy;— w ilości rsr. 3,731 kop. 83, przypadają-: rządzenia Komisji z d. ló  y o )  Alaja r. b. W iadysła- 
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Ma- wowi lladziejeivs lemii, w a cicie owi dóbi Szarkówka, 
j a r .  b. Janowi i Ludwikowi Łosiom , właścicielom p o ł o ż o n y c h  w  Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechow- 
dóbr Mikułowice A, położonych w Gubernji Radom- skini, Gminie Rzezuśni , wy-łane zostało do Kasy Guber- 
wskiej, Powiecie Opoczenskim, Gminie Radonia, wy- j njalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; - w i ł o -
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem; ści rsr- > .... J T ’; ’to  "f ™ocy rozporzą-
wypłaty komu n a leż y ;-w  ilości rsr. 4 ,848 kop. 44, {'dzema Komisji z dnia L3 (25) Maja r. b. Lucjanowi JJa-

j  • a. ■ xr „ ■*„;« 13  łaczkiewicz, właścicielowi dóbr Dziadkowice, nołożommhprzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia lo  zut,* > _ poiozonycn
- - - - — - — •• - - • i w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie(25) Maja r. b. Henrykowi D aszewskiem u, wiaścicie ; 

łowi dóbr Wierzbica, położonych w Gubernji Kielec- , >a IUZ 
kiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Kozłów, wysłane celem wyp

, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej 
wypłaty .komu należy; - w ilości rsr. 14,818 kop!
t r n f t i l i n f l p o  n u  m o m .      -i . —zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty ; 40, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 

komu należy; -  w ilości rsr. 2,791 k. 44, przypadające 13 (2bj Maja r. b. Eugenjmzowi llem bielińskiem u,
dnia 13 (25) Maja j właścicielowi dobr Mężenino, położonych w Gubernji

Gminie Kosiako-
na mocy rozporządzenia Komisji z uu.» • ,  v- -< - . n - 7 «r—
■. b. Janowi Gadom skiem u, właścicielowi dóbr o io - ; J 1 \  > J, ow iecic Łomżyńskim,
dce, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pm- , w t

czowskim, Gminie Kościelec, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu na .zy, 
w ilości rsr. 13,131 kop. 92, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 13 (2 5 )  Maja r. . r. 
Władysławie Załuskiej, w łaścicielce dóbr Irzeszczany, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubie­
szowskim, Gminie Mołodziatycze, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na- 
leż_y; — w ilości rsr. 697 kop. 87, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja

, ,  Gubernjalnej Łomżyńskiej,
celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 5,253 k. 17, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 
(25) Maja r. b. Franciszkowi Pszczółki wskiem u, w ła­
ścicielowi dóbr Oleśnica, położonych w Gubernji Siedle­
ckiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Wodynie, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 4 ,640 kop. 53, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z 4 13 (25 ! Ma­
ja r. b. Czesławowi W yttek , właścicielowi dóbr Stra- 
dom, położonyeh w Gubernji P e tro k o w s k ie j ,  P o w ie c ie



Częstochowskim, Gminie Grabówka, wysłane zostało rlo 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
j ą .  — w ilości rsr. 1,929 kop. 12, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Maja r. b. Leo­
poldowi Kicm an , właścicielowi dóbr Kaliska, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Konińskim, Gminie 
W ilcza góra, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K a ­
liskiej, celem wypłaty komu nalęży;-7-w ilości rsr. 2,679 
kop. 90, przypadające na mocy rozporządzenia Konjisji 
z dnia 13 (25) M aja r. b, Pawłowi Urbanowskiemu, 
właścicielowi dóbr Kuszyn, położonych w Gubernji K a­
liskiej, Powiecie Kolskim, Gminie Kościelec, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 4,869 kop. 84, przypadające 
na mocy rozporządzania Komisji z dnia 13 (25) Maja r. 
b. Stanisławowi i Eugenji Mrozowickim, właścicielom 
dóbr Sieczków, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o ­
wiecie Stopnickim, Gminie Tuczempy, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu 
należy.

Rektor Szkoły Głównej zawiadamia, że rozdanie dy­
plomów na stopnie naukowe b. studentom wszystkich 
W ydziałów, którzy ukończyli całkowity kurs^nauk z koń­
cem 1865/6 r. n., oraz zapisanie się do album, na­
stąpi w dniu 19 (31) Maja r. b. w auli Szkoły Głównej, 
o godzinie 1-ej w południe.

Magistrat Miasta Warszawy. — W dalszym ciągu 
obwieszczenia o targu Śto-Jańskim  na wełnę w roku bie­
żącym odbyć się mającym, przez Komisję Rządową 
Spraw W ewnętrznych i Duchownych w pismach czaso­
wych zamieszczonego, zawiadamia niniejszem osoby in­
teresowane, że prowadzona wełna na ta rg  przez rogatki 
W arszawskie i P rag sk ien a  placu Bankowym, przy ulicy 
Nowogrodzkiej obok składów Ban u Polskiego, w u rzą­
dzonych na ten cel szopach ważoną będzie; że lubo targ 
rozpoczyna się w dniu 3 (15) Czerwca r. b. i trw ać b ę ­
dzie dni cztery, ważenie jednak dopelniane będzie na dni 
trzy wcześniej, to jest w dniach 31 Maja (12 Czerwca) 
oraz 1 (13) i 2 (14) Czerwca r. b. i że oplata od wagi 
po kopiejek srebrom dwie od puda je s t ustanowiona. 
Jeżeliby jednak w ciągu trw ania targu  zaszła potrzeba 
po w ornego przeważenia wełny, żadna z tego ty tu łu  o- 
p ła ta  wymaganą nic będzie, a urządzone pomosty do 
składania wełny na tymże placu z wystawami w pe­
wnych odstępa- h na schronienie dla targujących przy­
wożącym wełnę bezpłatnie dozwolone będą. Uprzedza 
w  końcu właścicieli wełny dowieźć się mającej, że w 
świadectwach pochodzenia wyrażona być ma ilość jej 
na pudy i funty i że świadectwa pochodzenia onej, skła- 
d a n . być mają w Rogatkach na ręce Rewizorów Poli­
cyjnych.

W  rozkazie dziennym do wojsk okręgu wojennego 
warszawskiego, z dnia 11 maja wyrażono: Przybyłem u 
do Warszawy pomocnikowi naczelnika 2-ej dy vi/ji j a ­
zdy gwardji, jenerałowi lejtnantowi, baronowi von Sta 
kelberg 1 — z najwyższego rozkazu, polecono objąć w 
zawiadywanie swoje brygadę gwardji jazdy okręgu w ar­
szawskiego na czas nieobecności jenerał majora orszaku 
Cesarskiego, hrabiego Kreutz.

. ,  .-•ft-asatKSSffiBHGWraww*’"**

Nomnacja. Przez Najwyższy rozkaz z d. 9 maja, 
fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pułkownik An- 
nienkow — mianowany został członkiem głównego ko­
mitetu wojskowo-więzierinego, zarządzającym jego inte­
resami, z zachowaniem ty tu łu  fligiel adjutanta i pozosta­
wieniem w jeneralnym sztabie; a zostający przy armji 
kaukazkiej pułkownik pułku kozaków gwardji, książę 
Szamsudin Tarkowski — fligiel-adjutantem Jego C e­
sarskiej Mości, z pozostawieniem przy armji kaukazkiej. 
(Rus. Inw.).

IVIAAfj MEUIIZĘBOWY
W arszaw a,

15 Maja.
Według obrachowań dzienników francuzkich, 

ratyfikacje traktatu londyńskiego w sprawie lu- 
ksembuigskiej, miały być wymienione najdalej 
w zeszły piątek. Koln. Z. jednak, uprzedzając 
urzędowe ogłoszenie tego traktatu, podaje jego 
tekst całkowity. Niewiadomo jednak czy ten 
tekst jest autentyczny, gdyż La France zaprze­
czyła poprzednio wiarogodności kilku wyjątków 
z tegoż traktatu, ogłoszonych w tymże nadreń- 
skim organie. JSordd. A. Z . w obec dowodzenia 
niektórych dzienników paryzkich, że król holen­
derski, nawet po traktacie londyńskim, ma prawo 
ustąpić wielkie księstwo luksemburgskie Fran­
cji, utrzymuje, że samo stanowisko neutralne,

nadane Luksemburgowi, przeszkadza temu, a 
inaczej, t rak ta t  londyński nie miałby żadnego 
znaczenia.

Mowa tronowa austrjacka, w ogóle sprawiła 
w Wiedniu dobre wrażenie. Tylko niektóre, zbyt 
stronnicze dzienniki, jak  naprzykład Die Fresse, 
uznają ją  za zbyt dualistyczną, a za mało prze­
jętą liberalizmem. Pogląd na nią rady państwa 
wkrótce się ujawni, gdyż obie jej izby wybrały 
już komitety do zredagowania projektu adresu. 
Z Wiednia zapewniają, że zapadła już decyzja 
co do rozwiązania sejmu zagrzebskiego i rozpi­
sania bezpośrednich wyborów z komitatów de- 
putacji do asystowania przy koronacji w Pesz­
cie, która niezawodnie ma się odbyć pomiędzy 
8 ym a 12 ym czerwca.

We Włoszech, stronnictwo czynu nie zanie­
chało swego zamiaru urządzenia wyprawy do 
Rzymu, a pogłoska o postanowieniu Garibalde- 
go powrócenia na Kaprerę, była, jak się zdaje, 
tylko Wjbiegiem w celu uśpienia czujności 
władz. W Rzymie jednak nie dano się tem u - 
wieść i rozciągają jak  największą baczność na 
wszystko, a ostatnio aresztowano kilkadziesiąt 
młodzieży za uczestniczenie w zabronionem przez 
prawo zgromadzeniu.

Obie izby angielskie przedłużyły zawieszenie 
w Irlandji prawa habeas corpus na rok, na wnio­
sek lorda Naas, który umotywował to przedłu­
żenie, robionemi przez fenienów przygotowania­
mi do powstania. Liga reformy wyborczej roz­
dwoiła się, jedna jej część przyjmuje bowiem bil 
rządowy i uznaje' go za dostateczny. Według 
dokładniejszych wiadomości, lord Derby oznaj­
mił wr izbie wyższej, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych skłonny jest do przystania na sąd polubo 
wny w sprawie statku Alabam a ; teraz chodzi 
tylko o określenie punktów, co do których sąd 
polubowny miałby wydać wyrok.

Według urzędowej proklamacji, konfederacja 
kanadyjska, składająca się z Kanady, N ow ej 
Szkocji i Nowego Brunświku, wejdzie w życie 
od 1-go Iipca v. b.

'Vt-ł<ioaao®ot tM aarr-.ńc?*
* Ateny. 18 maja. Rząd grecki uskutecznia w 

.dalszym ciągu uzbrojenia. Siedmiu reprezentantów 
kandjqckich, wystosowało do wielkich mocarstw pro­
test i wróciło następnie na wyspę Kandję. Renieris, 
który przedsiębrał podróż za granicę w celu zacią- 
guienia pożyczki, wraca tu nic nie zdziaławszy. Pod­
pisy na pożyczkę narodową postępują pomyślnie. 
(Cor. Biir.)

* M  trsylja, 22 maja. Podług listów z Rzymu z 
19 go b. m., oddział złożony z 800 żołnierzy papiez- 
ldch, ściga bandytów w prowincjach Yiterbo i Civita- 
Yecchia. Wzięto do niewoli kobietę, nazwiskiem 
Luisella, k tóra  dowodziła bandą. Zabiła ( na czterech 
żołnierzy papiezkich ( Corr Hav. Bul.)

* Oldenburg, 23 maja. Sejm przyjął na dzisiej- 
szern swem posiedzeniu, 45 głosami przeciw 3, usta­
wę związku północno-niemieckiego. (W olffs T. B .)

* Wiedeń, 23 maja. Na dzisiejszym posiedzeniu 
izby deputowanych rady państwa, deputowany Miihl 
feld interpelow ał ministrów wojny i skarbu co do ce­
lu i kosztów ufortyfikowania m iasta Wiednia. Mini­
ster skarbu Beke przyrzekł odpowiedzieć później na 
in te rpe lac ję . Następnie odczytano petycję gminy 
m iasta Wiednia za zaniechaniem pomienionego ufor­
tyfikowania. Deputowany Pratobevera stawia wnio­
sek podania adresu odpowiedzi na mowę tronową i 
wybrania w tym celu z łona izby komisji złożonej z 
15-u członków. Wniosek ten zostaje przyjęty. W ybór 
członków komisji dokonany będzie na następnem po­
siedzeniu. (Tamie.)

* Londyn, 24 maja. Dzienniki angielskie wyraża 
ją  się pochlebnie o austrjackiej mowie tronowej. 
( Tumie.)

* Bukareszt, 23 maja. Wczoraj jako w rocznicę 
wjazdu księcia Karola do stolicy, m iała tu  miejsce 
wielka uroczystość. Książe znajdował się w kościele 
katedralnym na nabożeństwie, na którem  odśpiewano 
Te Deum, poczem przyjmował deputowanych z 33 
powiatów. Książe, odpowiadając na ich mowy, prze­
mówił po raz pierwszy po rum uńsku Wieczorem 
miasto było świetnie uilluminowaue. Sumy przezna­
czone na uilluminowanie gmachów publicznych, zosta­

ły  rozdane z rozkazu księcia ubogim w mieście 
(Tamie.)

* Berlin, 24 maja. Od wczorajszego wieczora, 
pada tu śnieg i panuje zimno. (Tamie.)

* Darmsztudt, 24 m ja .  W izbie deputowanych, 
Dumont, Oechsner i Bamberger, interpelowali mini­
stra  sprawiedliwości w przedmiocie niedawnych po- 
k deczeń, dokonanych w Moguncji przez żołnierzy 
pruskich, oraz co do stanu układów z Prusam i wzglę­
dem kom endanta twierdzy. Minister nie dał odpo­
wiedzi. ( Tamie.)

* Kopenhaga, 24 maja. Król grecki przybył tu 
dziś o godzinie 10-ej przed południem. Król duń­
ski i książę następca tr* nu, wyjeżdżali na parostatku 
na jego spotkanie. Koło komory celnej, król, Jerzy który 
miał na sobie uniform adm irała duńskiego, powitany 
z istał przez królowę, Jego Cesarską Wysokość W iel­
kiego Księcia Cesarzewieza Następcę Tronu i księcia 
W aldemara, którzy odprowadzili go do pałacu króle­
wskiego, gdzie z balkonu król grecki wydał na cześć 
Danji okrzyk „Niech ż/je!” powitany przez lud z za­
pałem. ( Tamie.)

* 1 eszt, 25 maja. Lloyd  donosi ze źródła wiaro- 
godnego, że szlachta i m iasta Chorwacji będą bardzo 
licznie reprezentowane na uroczystości koronacyjnej. 
(Cor. Biir.)

* Trjest, 24 maja. Wiadomości z S ingipore z dnia 
23-go kwietnia donoszą, że zbuntowani nienfejowie 
ukazali się znowu w wielkiej liczbie na północy od 
Yangtsenkiang; w Nanldnie panują wielkie obawy. 
( Cor. B iir.)

* Berlin, 25 maja. Staats Anz. ogłosił najwyż­
szą amnestję z dnia 16-go moja, dla obowiązanych do 
służby wojskowej w nowych prowincjach, którzy przed 
20 październiki, uchylili się od służby wojskowej, je ­
żeli w przeciągu sześciu miesięcy zgłoszą się do 
władz; dalej tenże dziennik, zamieszcza rozporządze­
nie co do wprow, dzenia w nowych prowincjach p ra­
wa z dnia 25 kwietnia 1850 r., według którego przeka­
zane zostaje trybunałom prowadzenie śledztwa i wy­
rokowanie co do zbrodni stanu. ( Wolffs. T. B )

* Paryż , 25 maja. W kołach deputowanych mó­
wią, że cesarz odwiedzi w miesiącu wrześniu cesarza 
rosyj-kiego, królowę angielską i króla pruskiego.
( Tamie.)

'  i  iSHSffiwewsww*

* (N o w o - o t w o r z o n y  w y d z i a ł  s ą d u  p o ­
p r a w c z e g o  p r z y  z a r z ą d z i e  o b e r-p o 1 ic m a j-  
s t r a ) .  Stosunki sądu poprawczego w Warszawie z 
miejscową policją, urządzone były przez komisję rzą­
dową sprawiedliwości jeszcze w roku 1830, odpowie­
dnio ówczesnej ludności i potrzebom bezpieczeństwa 
publicznego. Dziś warunki te zmieniły się tak dalece,- 
że dawniejsze urządzenie okazało się niedostatecznem 
do skutecznego ścigania i szybkiego karania przestęp­
ców, za bezprawia spełnione w obrębie miasta. Aże­
by złemu zaradzić, komisja rządowa sprawiedliwości, 
przy energicznem i światłem współdziałaniu ober po­
licm ajstra m iasta Warszawy, delegowała do zarządu 
policyjnego ze składu tutejszego sądu poprawczego 
cały komplet sądowy, złożony z wyboru urzędników, 
który pod nazwiskiem- wydziału sądu poprawczego 
przy zarządzie ober policmajstra, mieści się na Dunie- 
lewiczowskiej ulicy w gmachu dawniej Załuskich. 
Wydziałowi sądowemu policja zdaje wszystkie osoby 
o występek poszlako wane, i z tego powodu przez nią 
aresztowane. Jeżeli policja dosttrczyła zarazem, lub 
wskazała potrzebne dowody, to po stosownem spraw­
dzeniu ich, wydział natychmiast karę wymierza. Ro­
zumie się, że jeżeli aresztowanie było za pośpieszne, 
bezzasadne, wydział przekonawszy się o tem, oskar­
żonego zaraz na wolność wypuszcza. Skoro zaś ze 
stanu rzeczy okazuje się, że śledztwo długo potrwać 
może, kiedy np. wypada słuchać świadków w mieście 
nieobecnych, albo prowadzić korespondencję z innemi 
władzami, wydział odstępuje aresztanta sądowi po­
prawczemu i odsyła go do domu badań. Urządzenie 
to dozwoliło komisji sprawiedliwości rozwinąć całą 
surowość prawa przeciwko złodziejom, którzy się tak 
rozmnożyli i z kradzieży zrobili sobie rzemiosło. Wy­
dział sądowy rozpoczął czynności z d. 1 (13) kwietnia 
r. b. i pomimo krótkiego czasu swego trwania, zdołał 
już przekonać, że to nowe urządzenie przyniesie po­
żądane owoce. (Nadesłane).

* (K r o n i k a .  k o ś c i e l n  a). W czoraj w kościele 
katedralnym i me.tropolitalnyra św. Jana sumę celebro­
wał ks. kanonik Kondracki, kazanie miał ks. Biernacki, 
artyści i chóry instytutu muzycznego pod kierunkiem p. 
Śliwińskiego, wykonali mszę Brosiga, graduale Palestri- 
ny, na ofertorjum „o salutaris” Rossiniego na sama 
głosy; zaś w kaplicy literackiej przy tymże kościele pod­
czas wotywy celebrowanej przez ks. Kucharskiego, arna- 
torowie odśpiewali mszę Pechlera i nOjcze nas*” D o -
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brzyńskiego. W  innycli kościołach podczas przedpolu- j 
dniowych nabożeństw, m iały miejsce, również śpiewy ar­
tystów i amatorów, a mianowicie : w kościele N. Marji j 
Panny Łaskawej przy ul cy Ś to Jańskicj, ś-go Marcina ! 
przy ulicy Piwnej, tudzież s-goKrz a na Krakowskiem ; 
Przedmieściu. <}>•

* (K r o n i k a h r  u k o w a). O wczorajszej niedzie­
li, nie mielibyśmy nic do mówienia w naszem sprawo- | 
zdaniu brukowem, gdyby nie dostarczyła nam dowodu, że j 
nawet zimno i deszcz co chwila grożący, nie potrafią : 
wstrzym ać warszawian od w esołego świętowania. Ja- j 
koż, w Alkazarze naszym, pomimo takiego stanu powie- j 
trza, zgromadzi! się tłum widzów, a raczej gorących j 
wielbicieli nowej trupy śpiewaków francnzsich. W isto j 
cie też, trzeba było być gorący ul  w uhiełbicniu takich ta- i  
lento w nawet jak pp. Sas-, Arsene iY ictor, żeby wytrzymać j 
przez trzy godziny w ogrodzie, gdyż pomimo zimna w i- j 
do-wisko wczorajsze w Alkazarze nie odbywało się w sa- . 
li. T ego jedynego wczoraj rysu z świątecznej Jizjogno- j 
mji miasta, dopełniamy nowiną, że Ważniewski, zna- j 
ny dzierżawca D oliny Szwajcarskiej, wyjechał dziś rano 
za granicę, a to po orkiestrę dla tego zakładu, do któ­
rego— skutkiem zmiany okoliczności Bilsc nie przybę 
dzie już w tym roku. A l.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  13 (2 5 )  maja. 
Zboże. Znaczne dowozy rozm aitego zboża (z wyjątkiem  
pszenicy), drogą żelazną warszawsko petersburgską, po­
łączone z niekorzystnemi raportami z targów zagranicz­
nych, w yw arły w ogóle nacisk na ceny zbożow e u nas. 
Pszenicy  tytko gatunki przednie się utrzymały, a nawet 
w niektórych razach wyżej o 30  kop. płacono; —  do rs.
9 kop. 75 za korzec, gatunki zaś średnie były zaniedba­
ne i zaledwie zdołały się utrzymać na stanowisku ze zło- 
tygodniowera. Zyto z początku tygodnia płacono o 30  
kop. niżej, w końcu cokolwiek się podniosło, płacono do 
rgr. 6 kop. 30 . Jęczmień z początku tygodnia płacony 
był po rsr. 5 kop. 40; po nagromadzeniu się zaś znacz­
nych partij tego ziarna na Solcu w spichrzach, p iw ow a­
rzy tutejsi chcieli ceny jego obniżyć, ofiarując tylko rsr.
4 kop. 50, żadne traazakcje z tego powodu w ostatnich  
4 ch dniach tygodnia miejsca nie miały. Owies po roz­
maitych fluktuacjach obniżył się w końcu o 30 kop.; do 
dotychczasowych dowozów wodnych przybyły w tym 
tygodniu transporty osią. Grochu ceny obniżyły się: j 
polnego o 45 kop., cukrowego o 50 — 60 kop. Okowita i 
przy znacznych dowozach w  końcu tygodnia obniżyła j 
się o kop. 2 na garncu. 7. Pińska, jak słyszymy, odejść j 
m iały znaczne partje zboża do Brześeia-Litew skiego, z J 
których jeden transport tamże przybył. W iększa część ] 
powyższych ładunków ma być na targ tutejszy wysłana; j 
nie można jednak się spodzier ać, aby okoliczność ta ja - j 
kiś niezw ykły naci-k na ceny w yw arła, gdyż dowozy z i 
innych miejsc wewnątrz kraju w równej m ieize się!  
zmniejszają. Welna\ w ubiegłym  tygodniu zakontrak- f 
towano dla domów nadrenskich kilkaset centnarów w eł­
ny, g łów nie cienkiej po cenie o 5 tal. niżej cen zeszłoro­
cznych. Wiadomości z Berlina i W rocław ia brzmią dość 
pomyślnie. Pom im o to zw ykle w tej porze nadchodzące 
zlecenia, w tym roku dotychczas się nie zjawiły, co do­
statecznie przekonywa o braku chęci spekulacyjnej. Cu­
kier. W  bieżącym tygodniu obroty w cukrze były bar­
dzo wielkie. Ogólna obawa o urodzaj buraków z pow o­
du spóźnionych u nas o kilka tygodni robót w polu, by­
ła  powodem, że kupcy do Cesarstwa bardzo chętnie za­
opatrywali się na dłuższy czas kontraktując znaczne par­
tje po dotychczasowych cenach do wyjęcia w ciągu 
dwóch do trzech miesięcy. Sprzedano w ten sposob 
przeszło 1 ,200  beczek. Ceny jednak, pomimo tak w iel­
kiej sprzedaży, nie podniosły się. Przyczyną tego są bar­
dzo znaczne jeszcze zapasy i z ły  stan targu cukrowego 
w  Petersburgu i M oskwie. P łacono do Cesarstwa w  
znacznych partjach za Guzów', Sanniki i Ostrów po rsr.
4 kop. 20; za W alentynów, M ajerhoff i Konstancją po 
rsr. 4 kop. 0 5 . N a miejscową konsumcję za Herm anów  
rsr. 4 kop. 10 , za Oryszew. Ostrów i Łyszkowice rsr. 4 
kop. 2 0 - rsr. 4 kop. 25 . Za Majerhoff rsr. 4 kop. 12 */2, 
Buda Fabjanice rsr. 4 kop. 15, Leśm ierz, Rytwiany, 
D obrzelin i Częstocice rsr. 4 kop. 05 . Za cukier w ka­
wałach rsr. 3 kop. 60 — rsr. 3 kop. 6 7 '/2 . Mączkę mie­
loną b iałą rsr. 3 kop. 60 do rsr. 3 kop. 75 . P od ług  
wiadomości z Kijowa, wiosna w  tamtejszych okolicach 
była  tak sprzyjającą sadzeniu buraków, jak od dawna | 
nie pamiętają. W prost przeciwnie niż u nas, mają tam, 
z powodu sprzyjających wTpływ ów  atmosferycznych, na- > 
dzieję na wielki urodzaj buraków. (G az. H andl.).

* (K o n c e r t a p. A  p. K ą t s k i e g  o). D zienn ik  • 
Gub. t  locki donosi, że w P łocku dane hyly 30  kw ie- f 
tnia (12  maja), oraz 1 (13 ) i 2 (1 4 ) maja, w teatrze! 
miejskim, przez p. Apolinarego Kątskiego, dyrektora in ; 
stytutu muzycznego w arszawskiego, trzy koncerta w o- l
kalno-instrum entalne, przy sp ó łu d zia le  artystów  in stytu - j  
tu , pp. Ign atow sk iego  (ten o r), G rzyw ińsk iego  (b a s) i | 
W ład y sła w a  W ojciech ow sk iego  (fortepjan ista). T rzecia  j 
część dochodu osiągn iętego  z p ierw szych dw óch  koncer­

tów , k t ó r a ,  za potrąceniem w y d a t k ó w ,  uczyniła 126  rsr. 
80 kop., jako przeznaczona na korzyść ubogich, dorę 
czoną została prezydującemu w radzie opiekuńczej za 
kładów  dobroczynnych powiatu płockiego; trzeci kon- 
c e i t  dany był na korzyść instytutu muzycznego wat 
szawskiego i osiągnięto z niego 103 rs., za potrąceniem j 
zaś wydatków, 82 rs. 65 kop. j

* ( K u r  j e r  L  ub e  I s k i )  w N . 58 , na czele żarnie- 
szcza odezwę od redakcji, w której oznajmia, że ilość za- j. 
pisanych picnumeratorów na następny kwartał, jaka się , 
okaże do 15 czerwca r. b.. stanowić będzie o dalszym 
b sie K urjera  gdyż jeżeli liczba ta będzie niedostatecz - 
ną do pokrycia kosztów, redakcja będzie uw ażała, że K u-  
rjer w przekonaniu ogółu jest pismem zbytecznem i nie- 
potrzebnem, i skutkiem tego dalsze wydawnictwo zawie 
sic będzie zmuszona.

* ( W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym. Miel ał W asi- 
lew , żołnierz warszawskiego fortecznego bataljohu 1-ej 
kompanji, z niewiadomej dotąd przyczyny, w piwnicy, 
znajdującej się pod koszarami w warszawskiej Aleksan- 
drowskiej cytadeli, przez powieszenie się życie sobie o- 
debrał.— Również dnia wczorajszego, starozakonny Cha­
im Cybula, furman, lat 20 wieku liczący, idąc przy w o­
zie naładowanym pakami, w trakcie przewrócenia się 
tegoż na Ulicy Twardej, przygnieciony mm został. 
Te»oż dnia, T e k l a  Staszkiewicz, żona stróża domu przy : 
ulicy Krzj we-K oło, nagle zmarła, i rozchodziły się w ie- > 
ści, że powodem śmierci jej miało być pobicie ją  prz z 
męża. ^    _  ________

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W ostalnim (116) nu­
merze naszego dziennika, na kolumnie 2-ej, szpalcie , 
1 ej, w wierszu 15-ym od dołu (w wzmiance o sio- j 
strach Delepierre), zam iast „ maleńkie siostry” czytać 
należy r,m ilutkie siostry” .

Słowiańscy goście.
* ( P o b y t  s ł o w i a n  w P e t e r s b u r g u ) .  Rus. 

Inw . pisze: ,,Dnia 10-go m aja rano, część serbskich 
gości, przedstaw iała się księciu Gorczakowowi. Byli 
to serbscy poddani, deputaci towarzystw i instytucij. 
Deputacja sk ładała  się z 5-u osób: pp. 1 ietroniewi- 
cza, Miliczewicza, Szafarika, Teodorowicza i Georgie- 
wicza. U ministra, deputację przyjął dyrektor azja­
tyckiego departam entu p. Stremouchow. Następnie 
wyszedł ks. Gorczakow, a wyrazy jego, powiedziane 
w języku francuzkim, sprawiły silne wrażenie na 
przedstawiających się mu członków towarzystw nau­
kowych i literackich. „Naród serbski,” mówił książę 
Gorczakow'. ..jest silny i młody, naród którego ocze­
kuje potężny rozwój w przyszłości. Ja  jestem  stary 
i może nie dożyję chwili, kiedy ten rozwój stanie 
się faktem, lecz moi następcy tak samo będą czuwali 
nad interesami narodu serbskiego, jak i ja  starałem  
się czuwać.”— „Należy zwrócić uwągę” mówił do mnie 
potem jeden z deputatów serbskich „należy zwoócic 
uwagę: narodu serbskiego, ale nie Serbji. D rugi 
ustęp w mowie ministra, także sprawił na deputacji 
silne wrażenie. „Lud tak uprzejmie was powitał , 
mówił wice-kanclerz „że rząd niema potrzeby mię- 
szać się do tej sprawy.”

Po powrocie deputacji serbskiej od ks. Gorczako- 
wa, słowianie udali się do ermitażu. Oglądanie cie­
kawości zaczyna się u nich zwykle o godzinie 12 ej, 
o tej godzinie bowiem jedzą śniadanie w ogólnych 
salach. Śniadanie i obiad jedzą przy table d'hote. 
P rzy każdym stole siedzą organizatorowie, jako go­
spodarze. Hasło do śniadania i obiadu daje dzwo­
nek, lecz oprócz tego służący chodzi do każdego nu­
m eru z zawiadomieniem że zbierają się do stołu. 
H erbata lub kawa, na żądanie przynoszone są do nu­
merów. Niektórzy goście wstają bardzo rano, o go­
dzinie 6-ej i dla tego wspólnej godziny na herbatę 
być nie może. Lokale słowian, w ogóle są niezłe. 
Rozumie się, że nie wszystkie numera nie jednakowo 
są umeblowane, lecz najpośledniejsze nawet z nich na 
czwartem piętrze, są przybrane z komfortem. N ieci
jednak nie mniema kto z odwiedzających, przeczy a
wszy 3 lub 4 nazwiska na jednych drzwiach, ze go 
ulokowani są ciasno: zwykle n u m e r a  zajęte prz 
ku, składają się z dwóch obszernych po or,
łóżka za parawanami w każdym z tych po oi, a

W Ł S z y S S t ^ w i l i  mi, g n i e  s M ^ a l i  
się nawet, aby mieli swe k s ia lInni zbliżając się do granicy, p ^ z ą ^ o w a h  swe książ- 

ocz<

W ogóle” m ó w i ł ' dum nie wczoraj Miliczewicz, (a

, • • ■ „„L h n iar  na rewizję na komorze, lecz
powiedziano im, że rzeczy

toż samo w' innvch chwilach mówili mi inni) „w ogóle 
zdaje nam się czasami, że jesteśmy w odurzeniu w 
półśnie. Nie spodziewaliśmy się nic podobnego do 
tego przyjęcia. Od jenerałą  do wieśniaka, każdy w

Rosji witał nas z uprzejm nością, jakiej tylko można 
było się spodziewać.”

Członek serbskiego towarzystwa naukowego Mili­
czewicz, i sek re tarz  pisma Serbska Z a r ia , Georgie- 
wicz, prosili aby zawiadomić, że mając zamiar pisać 
tak  o swych odwiedzinach, jak  i w ogóle o Rosji do 
dzienników serbskich, będą bardzo wdzięczni tym kto 
dostarczy im opis przyjęcia słowian u nas i podobne 
materjały. Obydwaj m ieszkają w hotelu B ille vue 
(Miliczewicz pod 36, a Giorgiewicz pod 49 num erem ). 
Dzienników i czasopism w hotelu je s t dosyć, ale wca­
le nie wszystkie.

Wieczór goście słowiańscy przepędzili w domu h r, 
Kuszelewa Bezborodko. Na wieczór, w skutku  zapro­
szenia gospodarza zebrało się mnóstwo gości, k tó rzy  
zaledwie mieścili się w przepysznych, paradnych sa­
lach wspaniałego lokalu. Wieczór rozpoczął się od 
.wykonania ustępów muzycznych przez orkiestrę dy­
rygowaną przez pp. Bałakirewa i Wojaczka. Po uw er­
turze z opery Dargomyżskiego „R usałka," śpiewali 
panie Siłujanowa, Budell, Leonowa i pp. Nikolski i 
Pietrow'. Szczególny efekt sprawiła pani Budell, od­
śpiewawszy warjacje na romans^ Alabjewa „Sołow iej” 
(Słowik), z akompanj amen tern i wariacjami na flet p. 
Ciardi. Następnie pani Budell odśpiewała czeską 
pieśń w czeskim języku. W antrakcie goście mogli 
rozkoszować się wspaniałym ogrodom zimowym, k tó ­
ry przepysznie był oświetlony rożnokolorowemi ognia­
mi i elektrycznem światłem. Z jednej strony ogiodu 
był transparen t z widokiem Kijowa po środku; u gó­
ry orzeł dwójgłowy, a pod nim, jak  również pod spo­
dem Kijowa i z boków, były przedstawione herby  
wszystkich ziem słowiańskich, z podpisem pod nimi: 
.Wszyscy my bracia.” W ogrodzie śpiewał chór ru ­

skich śpiewaków. Wieczór skończył się kolacją. Pod­
czas wieczoru hr. Kuszelew'-Bezborodko otrzym ał te ­
legram  z Pragi, w którym czesi dziękowali za uprzej­
me przyjęcie słowiau.”

Golos w tymże przedmiocie pomiędzy innemi pisze: 
„Dziś (10-go) nasi słowiańscy goście oglądali erm itaż, 
pałac zimowy i muzeum morskie. Oglądanie zaczęło 
się od ermitażu, gdzie słowianie przybyli o godzinie 
12 %. Przy oglądaniu erm itaża, dawały się słyszyć 
ciągle okrzyki w różny*h narzeczach. „Oto krasno” — 
„witśma liepo!” -  „duże bogato!” i t. d.; ale i ta  po­
śród skarbów sztuki wszystkich krajów i wieków,, 
szczególnie interesowali się rzeczami ruskiemi. W sa­
lach ruskiej szkoły bawili szczególniej długo, za­
chwycając się utworami Briułowa, Ajwazowskiego, 
Bruni i innych. W  zbiorze numizmatycznym, szcze­
gólniej zwrócił ich uwagę zbiór monet ruskich i wy­
stawa z orderam i ruskimi. Wielu robiło uwagi w 
m tatkach i nieomal zapominali o konieczności po­
śpiechu, wpatrując się w różne uderzające ich przed­
mioty. Po ermitażu, oglądali pałac zimowy, k tóry  
był im pokazany cały, z wyjątkiem pokojów zam ie­
szkałych przez Rodzinę Cesarską. Zachwycenie i po­
dziw ich na widok ogromu i wspaniałości sal p ara ­
dnych, nie miały granic. N iektórzy z nich porówny- 
wając pałac zimowy z pałacem cesarza austrjackiego 
w Wiedniu, zapewniali, rozumie się żartem , że pałac 
wiedeński zmieścił by się cały w Mikołajewskiej sali 
pałacu zimowego. Oprócz sal paradnych, słowianom 
była pokazana połowa zmarłej cesarzowej A leksandry 
Teodorównej, połowa zapasowa i pokój w którym  u- 
m arł Cesarz Mikołaj Pawłowicz. W iadomo, że pokój 
ten zachowany jest w takim kształcie, w jakim  znaj- 
dował się w dniu śmieici Cesarza i odznacza się ści- 
słą, prawie surową prostotą urządzenia. W szystkie 
rzeczv należące do Cesarza M ikołaja, zachowywaue 
są w nim jako świętości familijne. Długo zatrzym ali 
się w tym pokoju słowianie w jakim siś spokojnem i 
poważnem zamyśleniu, oglądając szczegółowo wszy­
stkie znajdujące się w nim rzeczy.

Po obiedzie wielu z nich było obecnych na nieszpo­
rach w domowej kaplicy hrabiego Szerem ietiewa  
gdzie śpiewał znakomity chór śpiewaków tej cerkwi’ 
będący ( od kierunkiem p. Lomakina. Dziś,’jak w ia­
domo, jest wilja obchodu dnia św. Cyryla i Metodju- 
sza, a goście nasi chcieli obchodzić tę wilię według  
ruskiego zwyczaju i zarazem  skorzystać ze sposobno­
ści słyszenia chóru p. Lom akina, który zjednał sobie 
tak głośną i zasłużoną sław ę. O godzinie 6 '/2, w li­
czbie 30, przyjechali do domowej kaplicy hr. Szere- 
mietjewa. W liczbie ich znajdowali się: Rieger, Bi au- 
ner, Erben, arebimandryta dalmacki i pięć osób du­
chowny* h.

N a przepysznie przystrojonych schodach spotykali 
gości, ustawieni na całej rozciągłości drogi, param i, 
lokaje w żółtej liberji. Kaplicą hrabiego była zalana 
ogniem świec palących się na wierzchu ikonostasa. 
Nieszpory odprawiał ksiądz z cerkwi św. Symeona, o. 
B az\li Barsow. Przy nabożeństwie a s y s t o w a l i ,  nau­
czyciel re lig ji Najjaśniejszych Dzieci, protojeięi «(»i- 
destwieński, i rektor akademji, proto. erej Ja.zywefc.
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W prezbyterjum znajdowali się z gości słowiańskich 
archimandryta i trzej prawosławni serbscy księża; 
dwaj inni księża stali w cerkwi. W cerkwi znajdował 
s i ę  jenerał-adjutant Perowski i wiele innych znako­
mitych osób. Chór śpiewaków hr. Szeremietiewa, 
znany z doboru najlepszych głosów i sztuki śpiewu 
kościelnego, na ten raz odznaczał się szczególną, do­
skonałością wykonania. Uroczvsta pieśń wielkano­
cna: „Christos woskresie”, również jak lekcje, były 
śpiewane według serbskiej melodji, co szczególnie 
rozrzewniało naszych południowo-słowiańskich gości. 
Przy nieszporach był odśpiewany kanon wielkanocny, 
podczas którego goście wraz z obecnemi członkami 
bractwa świętych krzewicieli oświaty u narodów sło­
wiańskich, całowali wystawiony obraz śśw. Cyryla i 
Metodjusza. Następnie celebrujący powitał gości 
trzykrotnem: „Christot woskresie”, na co głośno i z 
zapałem odpowiadali: „wo istinu woskresie”. Po nie­
szporach nastąpiło krótkie nabożeństwo do tych sa­
mych równych apostołom świętych. Podczas nabo­
żeństwa odczytano ewangelję, kończącą się nader 
znaczącemi słowami Zbawiciela: „i będzie jedna gro­
mada i jeden pasterz” — słowami, których wysokie 
znaczenie zupełnie zgadzało się z usposobieniem du­
cha wszystkich obecnych. W końcu nabożeństwa od­
czytano dziękczynną modlitwę, na ostatnie słowa któ­
rej: „cześć tobie Bogu, dobroczyńcy naszemu”, chór 
odpowiedział harmonijnem i uroczystem odśpiewa­
niem hymnu: „CiebieBoże chwalimy.” Kościelna uro­
czystość bractwa Cyryla i Metodjusza, które zaprosi­
ło naszych gości słowiańskich do kaplicy domowej 
hr. Szeremietjewa, najlepiej odpowiadała pokrewnym 
uczuciom przedstawicieli jednoplemiennych braci na­
szych. Po skoczeniu uroczystości kościelnej, goście 
byli zaproszeni przez gościnnych gospodarzy, hrabie­
go Szeremietjew'a i jego małżonkę do wewnętrznych 
pokojów, które były wspaniale i z gustem ubrane w 
liście kwiaty i oświetlone z szczególnym przepychem; 
szczególnie efektowną była, tak zwana biała sala, 
błyszcząca tysiącem ogni. Pokoje na połowie hrabi­
ny były gustownie przystrojone. W jednej z sal gdzie 
zebrali się goście, była zastawiona herbata, podczas 
której hrabia i hrabina okazali gościom uczucie pra­
wdziwej ruskiej uprzejmości i gościnności. Niektóre z 
obecnych ruskich dam rozmawiały z gośćmi słowiań­
skiemu O godzinie 9-ej goście opuścili dom hrabie­
go, aby udać się do drugiego uprzejmego gospodarza, 
hr. Kuszelewa-Bezborodko, który na ten wieczór o- 
tworzył cały swój wspaniały apartament.”

Oolos z 11 (23) maja pisze: „Dziś, jak wiadomo 
prawosławny kościół, obchodzi pamiątkę krzewicieli 
oświaty u słowian i założycieli słowiańskiego piśmien­
nictwa, śśw. Cyryla i Metodjusza. Z tym ogólno sło­
wiańskim świętem złączona była przez komitet do 
Przyjęcia słowiańskich gości, główna uroczystość 
Przyjęcia, przysposobionego w Petersburgu dla na­
szych drogich gości. Dzień ten rozpoczął się uroczy­
stą mszą w katedrze św. Izaaka, na pamiątkę śśw. 
Cyryla i Metodjusza. Z powodu choroby najprzewie- 
łebniejszego metropolity Izydora, nabożeństwo odpra1 
wiał arcybiskup twerski i kaszyński Filoteusz, z trze­
ma archirejami, ośmiu a> chiinandrytami i resztą du­
chowieństwa. Przed mszą, pięciu ze słowian (4 księ­
ży prawosławnych i 1 unicki—znakomity profesor 
Gołowacki) przedstawiało się najprzewielebniejszemu 
Izydorowi, który przyjął ich bardzo uprzejmie i z 
współczuciem wypytywał się ich o położenie prawo­
sławnej cerkwi w Austrji. Szczególnie długo rozma­
wiał on z profesorem Gołowackim, szczegółowo wy- 
Pytując go o jego procesie i prześladowaniu jakiego 
doznawał.

O godzinie 9 ‘/ 4 deputaci komitetu etnograficznej 
wystawy w Moskwie, zaprosili słowian do Moskwy na 
cały czas wystawy. Oprócz tego przed mszą, znany 
wydawca przepysznego dzieła: „Kaznodziejskie czyny 
s owianskich apostołów śśw. Cyryla i Metodjusza” o- 
ciemmały Sziriajew, rozdał wszystkim słowianom po 
egzemplarzu tej książki.
V q v ' a/lSC t  g0^c'e wcześnie zaczęli się zbierać do 
W  mieisep i  ^ y znaczone było dla nich oso- 
, i nr7P7 rir-/w ambony. Wstęp do tego miejsca
d  katedry C n a p r S S  J k S ? "  g t ™
przybyli do h io d ry  P a l S S ^ “  >’° K !  
wosławm księża mieścili się w ■ , /a
licki ksiądz-Radliński stal w cerkwi z A  A  , t
skich gości. Uroczyste
przez arcybiskupa i harmonijny śpiew dwóch złaczo 
nych chórów, sprawiły głębokie wrażenie na słowian 
i ich duchowieństwo. Niejednokrotnie utrzymywali 
że nigdy jeszcze nie zdarzyło im się słyszyć i widzieć 
coś podobnego. Przed wyniesieniem komunji św. z 
presbiterjum, wyszedł protojerej Janyszek i skiero­
wał się ku kazalnicy. Tłum gości słowiańskich posu­
nął się ku tej ambonie i z widoczną ciekawością cze­

kał na kazanie. O. Janyszek wybrał za przedmiot nie zniweczyło naszego związku pokrewieństwa któ 
kazania działalność na drodze oświaty śśw. Cyryla i j ry przy pomocy opatrzności ciąMe będzie" wzrastał 

eto jusza. ; i wzmacniał się. Po tej mowie odczytany był wiersz
Po mszy, najprzewielebniejszy Filoteusz z całą a- j T. Tiukezewa, a następnie miał mowę p. Łamański 

systą, odprawił solennie nabożeństwo do śsw. Cyryla < i czytał wiersz swój p. Majkow p 0 mowach i wier- 
i Metodjusza, Słowianie wyszli z katedry św. Izaaka, j szach rosjan, nastąpiły mowy gości słowiańskich.
pod wpływrem głębokiego wrażenia, jakie na nich 
sprawiło wszystko co widzieli i słyszeli. Przed k a­
tedrą oczekiwała na nich ogromna masa ludu, zgro­
madzonego dla ich widzenia, pomimo najokropniej­
szej pogody.

Przemawiali: Rieger (czech), archimandryta Kowa- 
czewicz (dalmata), Polit (serb z Austrji), Gołowacki 
(lusin z Galicji), Brauner (czech), Cejnowa (kaszub), 
Miliczewicz (serb z księztwa serbskiego). Potem 

i - . miał mowę p. Miller, która zakończyła toasty i wza-
Z katedry nasi drodzy goście udali się wprost do jemne pozdrowienia biesiadników, a po ostatnim wv- 

akademji nauk, gdzie byli obecni przy zwykłem, jak- j razie mowy, zagrzmiał chór śpiewaków ruskich Moł- 
by naumyślnie na ten dzień naznaczonem posiedze- j  czanowa. Wszyscy obecni zgromadzili się koło nich 
niu wydzału ruskiego języka i literatury. Prezes . i długo słuchali dzielnych ruskich piosnek, rozkoszo-

w o l i  OIA <111 ™ 1.-----'  ~ ______ rp____________    _ 1 1 • 1tego wydziału profesor Sreźniewski otworzył posie­
dzenie, zaprosiwszy pp. Palackiego i Erbena, będą­
cych członkami korespondentami wydziału, do zaję­
cia miejsca pomiędzy akademikami. P. Palacki u- 
siadł po prawej ręce prezesa, a p. Erben koło niego. 
Posiedzenie składało się z mowy profesora Sreźniew- 
skiego. Po skończeniu posiedzeniu słowianie oglą-

wali się ruskim tańcem. Tymczasem oddzielne gru­
py przedłużały biesiadę przy ponczu i szampańskiem, 
bratali się z słowiańskiemi gośćmi w ożywionej roz­
mowie. Biesiadnicy rozeszli się dopiero około godzi­
ny 10-ej wieczorem.

Podczas obiadu galerje sali były napełnione da­
mami, z ciekawością patrzącemi, na tę rzadką u nas

dali muzeum akademji nauk. Oglądanie to skończy- uroczystość, nie widzianą odczasu jułnleuszuEomo- 
ło się o godzinie 3-ej i słowianie powrócili do hotelu ‘ nosowa.
Belle-Vue, żeby przysposobić się do uroczystego o- j W końcu obiadu otrzymano od p. Pogodina z Mo-
bl ™U' r u - - • , , ,  u , , , • i skwy nast§Puj%°y telegram: „Do organizatorów o-

Około godziny 5-ej sale klubu szlacheckiego za- j biadu słowiańskiego. W dzień śśw. Cyryla i Meto- 
częły zapełniać się publicznością. O 10 minut po j djusza, stary sługa sprawy słowiańskiej, witam ser­

decznie braci na ruskim obiedzie. Piję zaocznie ich 
zdrowie, oby im było dobrze!”

Jutro, w piątek, nasi słowiańscy goście będą oglą­
dali muzeum górnicze, mennicę, katedrę św. Piotra 
i Pawła, domek Piotra Wielkiego, a wieczorem będą 
na koncercie p. Bałakirewa.

Wyjazd słowian pierwiastkowo wyznaczony na so­
botę, odłożony został do poniedziałku. W niedzielę 
deputacje czechów, serbów, dalmatów i Chorwatów, 
będą miały zaszczyt przedstawiać się Najjaśniejsze­
mu Panu w Carskiem-Siole, o godzinie 12-ej w po­
łudnie.

5-ej drzwi wielkiej sali zostały otwarte i publiczność 
weszła do niej. Sala była przystrojona z szczegól­
nym gustem i stosownie do mającej się odbyć w niej 
uroczystości. Na platformie pod lożą Cesarską wzno­
siła się chorągiew śśw. Cyryla i Metodjusza, biała 
z wizerunkiem świętych i stosownemi napisami. Nad 
chorągwią wznosił się herb cesarsko ruski, w arma­
turze z sztandarów w barwach cesarskich (białej, 
czarnej i żółtej), a na prawo i na lewo od armatury 
wzdłuż galerji mieściły się tarcze z herbami wszyst­
kich ziem słowiańskich i następującemi napisami pi­
smem słowiańskiem: N a d  chorągwią  śśw. Cyryla* i 
Metodjusza: „Słowiański język i ruski są jednym ję­
zykiem”. N a  prawo od chorągwi:  „1 stycznia 1864”
(instytucje ziemskie”) „1812”—„1612”. „ Chorwaci:
Zwonimir, Mikołaj Szubicz Z ryński”. — Czesi: Samo,
Borzywój, Ottokar Il-gi, Żyżka, Podiebrad”. -  G ali­
cja: Daniel, Leon Joachimowicz”. — „Bułgarja:  Borys,
Śymeon, Jan Asanł’. -  N a  lewo od chorągwi:  „20 li­
stopada 1864” (ustawa sądowa) —„19 lutego 1861”
(wyswobodzenie włościan)—„10 lipca 1774” (pokój 
w Kuczuk Kajnardźi)— ..Słowacy:  Roscisław Kocioł,
Maciej Trenczyński, Janoszczyk”.—„Serbowie: Stefan 
Nieman, Styron Duszon, Jerzy Czarny, Miłosz, Piotr 
I  Niegosz”-—„ Polacy: Kazimierz sprawiedliwy, 19 
lutego 1864” (wyswobodzenie włościan polskich).—
„ Słoweńcy: Samo, Właduch” .

Sala była rzęsiście oświetlona tysiącami ogni w 
żyrandolach i kandelabrach: stoły nakryte były tak 
na dole, jak i na galerjach dolnego piętra. Pod p lat­
formą, gdzie była chorągiew, stał stół, gdzie pozo­
stawiono miejsca dla Palackiego, Riegera, Erbena,

.Braunera i innych przodowych pracowników sło­
wiańszczyzny. Przy każdem nakryciu była kartka 
z „menu” obiadu, nader artystycznie wyrysowana 
przez p, Mikieszyna. Kartka ta przedstawia rosjan 
witających słowian chlebem i solą: nad tą główną 
grupą znajduje się wizerunek śśw. Cyryla i Meto­
djusza pod napisem: „Christos woskresie, bratja”; 
pod wizerunkiem krzewicieli oświaty u słowian „Je- 
dnem słońcem trzeba nam grzać się” i nazwiska 
pracowników słowiańskich. Pod główną grupę na 
zwiniętej vvstędze: „Prosimy drogich gości poży­
wać chleb i sól; 11 maja 1867 roku”; na lewo u , . . . „ ______^ ___ ________
dołu herby wszystkich ziem słowiańskich, a na j rety wraz zjenerał-gubernatorem, jenerał-adjutantem 
prawo menu  następującej osnowy: „Przekąski ró- i  Albedińskim. Ich Cesarskim Wysokościom towarzy- 
żue; zupa z pokrzyw; rozciągajczyki i paszteciki \ szyła konno warta honorowa. Przyjąwszy życzenia od 
z smardzami; mięso z różnemi jarzynami. Sandacz i członków' towarzystwa śpiewaków, Ich Cesarskie Wy- 
z białemi grzybami; kotlety pożar .skie z kur z grosz­
kiem; pieczyste: kapłony, jarząbki i kuropatwy; zie­
lenina z świeżemi ogórkami; lody, owoce, kawa i her­
bata”. W tern m enu  nie użyto żadnego zagraniczne­
go w yrazu , tak że nawet sałatę nazwano zieleniną.

Toasty podczas obiadu zaczęły się od zdrowia Naj­
jaśniejszego Pana, Najjaśniejszej Pani i całego panu­
jącego domu. Toasty te były przyjęte przez głośne ] * ( Ka s a  p o ż y c z k o w a  k i j o w s k a )  od daty roz-
okrzyki „hura”. Nasi słowiańscy goście nie dali poczęcia swych czynności 10 lutego r. b„ miała nade- 
przytem wyprzedzić się nam w zapale. Wysoko ' sianych sobie do decyzji dwanaście podań o udzielenie 
wznosili kielichy i głośno wołali: „sława”. i pożyczek na dobra nabyte w południowo-zachodnim kra-

Potem nastąpiły mowy i wiersze. Pierwszy prze- ju , dwa dobra nabyte zostały z licytacji, a reszta w dro- 
mawiał minister oświecenia narodowego, hrabia Toł- dze dobrowolnej umowy. (Kijewl.). 
stoj, siedzący koło Palackiego. Wykazawszy znaczę- i  * ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a m i )  
nie obecnej uroczystości, minister szczególniej bił podług gazety Bus. Wied. wezwało kazańskie towarzy- 
)v to, że nie mając politycznego znaczenia, przyniesie stwo ekonomiczne do przyjęcia udziału w jego'czynno- 
jednak ogromne rezultaty dla moralnej jedności sło- ściach, na co to ostatnie zgodziło się. 
wian. Wspomniał, że długo byliśmy rozdwojeni 
z naszymi braćmi słowiańskimi, lecz to rozdwojenie

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  
Rus. Inw. podaje następujący telegram z Paryża, da­
towany 11 (23) maja: Monitor donosi, że Najjaśniej­
szy Cesarz Aleksander Il-gi przybędzie do Paryża 
20 maja (1 czerwca).

* ( P r z y b y c i e  I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e  w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u  i C e s a r z  ó- 
wny  do Rygi ) .  Big. Z. w tym względzie pisze: 
„O godzinie 8 ‘/ 2 rati° dnia 8 maja spodziewano się w 
Rydze przybycia Ich Cesarskich Wysokości. Na stacji 
kolei żelaznej, miały powitać Ich Cesarskie Wysoko­
ści wyższe władze miejscowe, naczelnik gubernji i 
miasta, naczelnicy wojenni, dyrekcja kolei żelaznej, 8 
dam i 14 młodych panien. Honorowa gwardja miejska 
miała towarzyszyć Wysokim Podróżnym od stacji ko­
lei żelaznej do przystani, gdzie czekał na Nich paro­
statek. Tu nad brzegiem, w osobno urządzonym pa­
wilonie miała pomieścić się warta honorowa; tu także 
towarzystwo śpiewaków miało powitać Ich Cesarskie 
Wysokości. Od rana miasto przedstawiało świąteczny 
widok. Domy na ulicach, którędy mieli przejeżdżać 
Ich Cesarskie Wysokości po raz pierwszy odwiedza­
jący Rygę, były przyozdobione w dywany, flagi i kwia­
ty. Ogromny tłum mieszkańców wszelkich stanów 
zajmował obie strony drogi od stacji kolei żelaznej 
do samej Dźwiny. Na stacji oczekiwali na Ich Cesar­
skie Wysokości, wyższe władze wojskowe i cywilne, 
również jak przedstawiciel duchowieństwa ewangieli- 
ckiego i wiele osób płci żeńskiej. Ich Cesarskie Wy­
sokości raczyli przybyć o godzinie 9-ej i siąść do ka-

sokości o godzinie 10 ej opuścili brzeg przy odgłosie 
hymnu narodowego i pełnych zapału okrzykach mie- 

] szkańców. Okręta i parostatki stojące w porcie były 
i przyozdobione w różnokolowe flagi. O godzinie wpół 
i do drugiej Ich Cesarskie Wysokości opuścili przystań, 

w towarzystwie osobno wyznaczonej eskadry.”
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Odpowiedzi Bed akcji.
O. F I z Bielan. Artykułu nadesłanego drukować 

nie możemy.

* ( P o ż a r  w B r o d a c h ) .  D. 23 maja przed 
wieczorem powstał w Brodach pożar w zachodniej 
części miasta, a wiatr silny miotał daleko żagwie. 
Telegram tegoż dnia wieczór nadeszły, mówi o sze­
rzeniu się ognia, spaleniu jednej bóżnicy i szpitala i
0 niepodobieństwie ratunku. Prywatne tegramy o- 
trzymane 24-go donoszą, o spaleniu się miasta. Gaze 
ta Lwowska taki zamieszcza telegram z Brodów 24 
maja rano: „Zachoduia część miasta z Leśniowem 
przedmieściem, Folwarki małe i wielkie z jurydyką
1 ulicą Plebańską, 800 do 1,000 domów stało się pa­
stwą płomieni. Kilkoro ludzi zginęło w pożarze. Kil­
ka tysięcy ludzi bez przytułku, ogołoconych ze wszy­
stkiego. Potrzeba pomocy nagląca. Pożar gaśnie.”

Kwestja luksemburgska.
* L o n d y n ,  24 maja. Nie otrzymano jeszcze do ­

tąd dwóch ratyfikacij traktatu londyńskiego i z tego 
powodu nie mogła nastąpić zapowiedziana na wczo­
raj jednoczesna wymiana takowych. (W olffs T. B .)

* Nordd. A. Z . pisze pod datą 24-go b. m.: „Nie­
które pisma francuzkie, jak Avenir national i L a  
Presse, stawiają twierdzenie, że pomimo traktatu lon­
dyńskiego z 11-go b. m., królowi holenderskiemu 
służy nieograniczone pi’awo odstąpienia Luksembur­
ga na rzecz Francji, z zastrzeżeniem jedynie, jak do­
daje L a  Presse, że aguaci przystaną na to i że Fran­
cja zobowiąże się utrzymać neutralność wielkiego 
księztwa. Avener national utrzymuje dalej, że w pro­
jekcie traktatu, złożonym pr/.ez lorda Stanley’a na

o własną obronę. (L a  Patr.)
Austrja.

* (K o r o n a c j a.—W y d z i a ły  s e jm o w e). Peszt,

konferencji londyńskiej, znajdował się wyraźny waru- ! senatu nowego państwa związkowego. Okoliczność 
nek iż król holenderski nie może odstąpić nikomu ; ta, że fenjeni północno amerykańscy sposobią się do 
wielkiego księztwaluksemburgskiegobez przyzwolenia ’ nowego ataku na granice kanadyjskie, nie zdoła prze- 
wielkich mocarstw. Warunek ten miał być następnie,■ szkodzić ukonstytuowaniu się nowego związku, gdyż 
na reklamację pełnomocnika holenderskiego, wykre-  ̂ fenjeni odznaczają się niemocą na polu militaruem. 
ślony. O ile nam wiadomo, projekt traktatu nie obej- ( (Tamże.)
mował podobnego warunku. Twierdzenie przeto, ja* j * ( O d w o ł a n i e  w o j  sk ). Z miasta Cap, na 
koby ten warunek domniemany wykreślony został na przylądku Dobrej Nadziei, donoszą, że rząd angielski 
wniosek pełnomocnika holenderskiego, ma jedynie na nnwział ważna <Wv*io na edwołaniu z tei
celu nadanie błędnego znaczenia temu ustępowi trakta­
tu, który stanowi, że wielkie księztwo ma pozostać 
przy domu Nassau-Orauji i przy jego agnatach. Obok 
tego, wzbronienie odstąpienia wielkiego księztwa, za­
warte jest implicite w samej naturze położenia neutral- j 
nego, nadanego temu krajowi, i z tego powodu odstą- j 
pienie terytorium neutralnego nie może mieć miejsca.
Bez tego naturalnego warunku, traktat londyński nie 
miałby żadnego znaczenia politycznego. Dzienniki 
francuzkie, które mówią o dopuszczalności sprzeda- 
nia na rzecz Francji wielkiego księztwa luksemburg- 
skiego, zneutralizowanego i oddanego pod gwarancję 
wielkich mocarstw, nie powinny zapominać, że kon­
ferencja londyńska przyszła do skutku w tym jedynie 
celu, ażeby przeszkodzić wcieleniu wielkiego księz­
twa luksemburgskiego do Francji, gdyż mogło to spo­
wodować wojnę.”

A m e ry k a .
* ( B o l i  wj  a i P e*r u). Z Ameryki południo­

wej donoszą, że prezydent Boliwji, jenerał Melgare- 
jo, został obalony na.skutek rewolucji, i że prezydent 
rzeczypbspf litoj Peru, jenerał Prado, uległ w obec 
powstaniakierowanego przez jenerałów Castillo i Can­
seco. (L a  Patr.)

Anglja.
* ( R e f o r m a  w y b o r c z a .  -- K w e s t j a  i r -

monarchji na zewnątrz, lekka bowiem wskazówka, 
zalecająca radzie państwa porozumienie z Węgrami 
jako źródło korzyści, które dały się już uczuć pod 
względem sytuacji Austrji w rodzinie państw euro­
pejskich, objęta jest w formę zbyt ogelną i dotyczy 
widocznie jedynie pomyślnych rezultatów pośrednic­
twa austrjackiego w kwestji luksemburgskiej. Lecz 
przemówienie cesarskie oznacza jasno kierunek, ja ­
kiego trzymać się ma na przyszłość polityka Austrji, 
szczere zaś oświadczenie, że nie ukryta myśl odwetu, 
lecz poważna dążność do tego, ażeby zapomocą po­
stępu cywilizacji, zamienić niechęć i nieprzyjaźń, na 
poważanie i przychylność, powinna być stałą podsta­
wą dla Austrji w jej polityce zagranicznej, powinno 
wywrzeć tak w kraju jak i zagranicą pomyślniejsze 
wrażenie, niż napuszone wyszczególnianie przymierzy 
i szumne zapewnienia o dobrych stosunkach.” —Do tej­
że gazety piszą z Wiednia pod datą 22 b. m : „O przy­
jęciu, jakiego mowa tronowa doznawała ze strony o- 
pinji publicznej, stwierdzić wypada, że wywarła ona 
dobre wrażenie głównie w sferach deputowanych. 
W wyświeceniu przez mowę tronową stosunków we­
wnętrznych, upatrują tu dowód, że rząd będzie odtąd 
postępować z większą jawnością. Adres odpowiedzi, 
nad którym toczyć się będą za kilka dni rozprawy, 
ma ebejmować szczere oświadczenie, że rada państwa 
przyjmuje zaproponowaną jej podstawę i gotowa jest 
oprzeć na niej swe prace.”

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Wiedeń, 22  m aja. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady ministerjalnej. po­
wzięta została stanowcza decyzja w przedmiocie sej­
mu chorwackiego. Sejm ten 'zostanie rozwiązany w 
tym jeszcze tygodniu, poczem dokonane będą w ko­
mitatach bezpośrednie wybory członków deputacji ko­
ronacyjnej. Przeciw ewentualnemu oporowi przed­
sięwzięte zostały wielkie środki ostrożności. Lczucie 
narodowe chorwackie oburzy się zapewne znacz fie 
w pierwszej chwili, lecz rachują tu na to, że wzburze­
nie to ucichnie, gdyż rząd nie zamierza bynajmniej 
wystąpić przeciw dążnościom narodowym Chorwatów, 
chodzi bowiem jedynie o stosunek państwowy trójje- 

umiesz* , dnego królestwa, a zatem o kwestję. o której masa
powziął ważną decyzję, zależącą na odwołaniu z tej j ludności albo nie ma żadnego wyobrażenia, albo tez
kolonji części swych wojsk. Wiadomo, że Anglja j ma co najwięcej bardzo niejasne pojęcie. (A ordd.
zastosowała już do większej części swych posiadłości j A. Z.) _
ten środek, mający na c e l u  powierzenie im starania * ( R a d a  p a ń s t w a ) .  Wiedeń, 23 maja. Dzi-

dynie na dzień £5 bieżącego miesiąca. Stronnictwo re­
formy zamierza zresztą wystąpić z nowym planem, 
zależącym na zreformowaniu administracji gminnej. 
Pierwszy w tym kierunku krok zrobił p. Stuart Mul, 
który zapowiedział bil, mający na celu zaprowadzenie 
gruntownych reform w administracji gminnej miasta 
Londynu. Ponieważ p. Hardy, minister spraw we­
wnętrznych, oświadczył, że nie upatruje w rozpra­
wach nad podobnym bilem żadnej niestosowności, 
przeto parlament upoważnił p. Stuarta do postawie­
nia swego wniosku. (Nordd. A  Z.)

* (W y r o k i). Komisja specjalna ustauowiona w 
Dublinie do sądzenia uwięzionych fenienów, skazuje 
ich ciągle bez znużenia. Ostatnie wyroki są następu- 

i jące: M. Cafferty, skazany został na karę śmierci, 
Cody, na 20 lat ciężkich robót; Flood, na 15 lat,

; Conolly, na 7 lat i t. d. (La  Fr.). .
| * ( S p r a w a  s t a t k u  A la b a m a ) .  Na posiedze-
I niu izby wyższej z dnia 21 maja hr. Derby odpowie­

dział na zapytanie hr. Russell co do sprawy statku 
Alabama , że rząd Stanów Zjednoczonych zgodził się 
w zasadzie na sąd polubowny. Idzie jeszcze tylko o

>i>k« i to, jakie punkta mają być stanowczo przedłożone są-
( Wolffs T. B .)  dowi polubownemu; ale odtąd spodziewać się należy 

~  ‘ XT'" zadawalniającego rozstrzygnięcia tej sprawy. (  a

Fr* n(K o u f e d e r a c j  a k a n a d y j  sk a). Ukonstytu­
owanie angielsko-amerykanskiej konfederacji w Ka­
nadzie wejdzie w życie 1-go czerwca, jak o tern do- 

; nosi proklamacja królewska, ogłoszona w London ga- 
I zeite_ Nowy ten związek składać się będzie z pro- 
! wincij kolonjalnych Kanady, Nowej Szkocji i Nowego 
J Brunświku. Proklamacja obejmuje zarazem nomina- 
' cje senatorów, którzy wejdą do składu pierwszego

r  — /  —  ' —  j
siejsze posiedzenia w otiu izbach rady państwa, miały 
dość znaczną doniosłość. W izbie panów, kardynał 
Rauscher postawił wniosek, ażeby uchwalony został♦ (K o r c n a c j  a .— W y cizi a ry  sejm  ow ej. zre*zv, -

23 maja. P. Hirnok dowiaduje się, że wydany został adres odpowiedzi na mowę tronową, w motywach zas 
i _  i   i  ..................  !rn- n n H n iń s ł  fp. okolipzłmór*. że  n a le ż y  n r z v i a e  i a k t a  t a k .niedawno rozkaz do przyspieszenia przygotowań^ ko­

ronacyjnych tak, ażeby koronacja mogła odbyć się 
d. 10 czerwca.—Reprezentanci 9-u wydziałów odbyli 
dziś ogólne posiedzenie, na którem 9-ty wydział oś­
wiadczył, iż wstrzyma się od głosowania. Potem przy­
jęto z małemi zmianami projekta praw i wybrano 
Antoniego Czengery na sprawozdawcę projektu o 
spraw wspólnych, a Antoniego Zichy na sprawozdaw­
cę reszty innych projektów. fCor. Bur.)

* ( C e u t r a l i ś c i  i a u t o n o m i ś c ę  — S e j m y  
w ę g i e r s k i  i c h o r w a c k i ) .  Wiedeń, 2^ maga. 
Dr. Herbst zgromadził wczoraj naokoło siebie by­
łych centralistów i przedłożył im trzy punkta, ktoie 
miały stanowić odtąd program tego stronnictwa. .Juz 
pierwszy z tych punktów, stanowiący, że pojednanie 
z Węgrami powinno być uważane jako takt uznany 
i nienaruszalny, natrafił na liczne zarzuty, tak iż na 
ten raz nie mogło być nawet mowy o porozumieniu. 
Również bezowocnie zakończyło się zgromadzenie,

rym toczą się obecnie rozprawy, zakończy się pra­
wdopodobnie na teraźniejszą sesję kwestja refor­
my w parlamencie angielskim, albowiem p. Disraeli 
oświadczył, że sprawa pozostająca w ścisłym związku 
z reformą wyborczą, mianowicie zmiana w podziale 
okręgów wyborczych, postawioną zostanie dopiero na 
nowej sesji. Lecz podczas tegorocznego jeszcze okre­
su prawodawczego, rząd chcfe uzyskać przedłużenie 
władzy nieograniczonej, nadanej mu w Irlandji, zale­
dwie bowiem izba loidów postanowiła, że zawieszenie 
aktu habeas corpus ma trwać do 1-go marca 1868 i , 
a już lord Naas zażądał od izby gmin takiejże uchwa­
ły. (Nordd. A. Z.).

* ( S t r o n n i c t w o  r e f o r my ) .  Rząd angielski ma 
obecnie to zadowolenie, że w szeregach ligi reformy 
zaczyna objawiać się rozdwojenie i że jedna jej część 
oświadcza, iż jest zadowoloną z reformy w takim 
kształcie, w jakim uchwaloną została obecnie przez 
parlament. Meeting liberalny w Birmingham uchwa­
lił rezolucję, że bil reformy w jego teraźniejszym 
kształcie, przewyższa nawet życzenia samego pana 
Bright’a i ma w porównaniu z bilem z roku 1833 do­
niosłość prawdziwego przewrotu w angielskim syste­
mie wyborczym. Podobnąż rezolucję miał uchwalić 
meeting ligi reformitowskiej, zapowiedziany w Lon-

ko frakcja polska ukonstytuowała się stanowczo w 
klub polityczny, którego atoli poglądy nie przeszły 
do wiadomości powszechnej.—Sejm węgierski pracu­
je obecnie z podziwu godną gorliwością. Dla roztrzą- 
śnięcia sześciu znanych już propozycij rządowych, 
izba deputowanych ukonstytuowała się w dziewięć 
oddziałów, i po upływie trzech niespełna dni, dwa z 
tych oddziałów ukończyły już swe prace, pozostałe 
zaś wywiążą się także ze swego zadania jutro lub 
pojutrze. Również szybkie przyjęcie propozycij^ rzą ­
dowych na walnem posiedzeniu izby deputowanyc , 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, pomimo, iż s y
kraniec nie omieszka bezwątpienia wystąpić z § 
townemi filinnikami nrzeciw zniesieniu me \  /townemi ńlippikami przeciw z n ie s ie n iu  
praw.—Posiedzenia sejmu chorwackiego z ^ 
teraz z wyższego rozkazu zawieszone, a _ •
otrzymania odpowiedzi monarchy na ac 1 wzbronionetego ostatniego przez deputację zostało wzbionione
i rozkazano posłać takowy przez pocztę do rezyden

CN C( K w f « 'r 7 r » “  i ' s U  A Z  p i ja j  „Mo- 
wa tronowa którą cesarz Franciszek-Józef otworzył 
r)osiedzenia, rady państwa, nie obejmuje, jak to jest 
w zwyczaju, poglądu na stosunek Austrji do obcych 
mocarstw; unika ona wszelkiej wzmianki o położeniu

podniósł tę okoliczność, że należy przyjąć fakta tak, 
jak się je zastaje, i że roztropność wymaga zrzeczenia 
się niemożliwości, dla osiągnięcia tego co jest możli- 
wem. Wniosek kardynała został przyjęty jednozgo- 
dnie i wybrano dla ułożenia adresu komisję złożoną 
z 15-u członków. W komisji tej reprezentowane są 
wszystkie odcienia izby panów. W izbie deputowa­
nych, na porządku dziennym znajdowała się także 
kwestja adresu, przed roztrząsaniem której, Dr. 
Muhlfeld postawił interpelację w przedmiocie uforty­
fikowania Wiednia. Następnie przystąpiono do kwe­
stji adresu, która podniesioną została przez b. mini­
stra, p. Pratobevera. I ten także wnioskodawca za­
proponował wybór komisji złożonej z 15 u członków 
i oświadczył w swej mowie, że pojednanie z Węgrami 
powinno być uważane jako takt dokonany. Zdaje się, 
że w tej kwestji zasadniczej, rada państwa postano­
wiła zastosować się do polityki iządu, loztropna zaś 
rezygnacja, jakiej deputowani nieiniecko-austrjaccy 
dnia n r t e i  sposobności dowody, ułatwi wielce wę- 
grom szczere pojednanie. (W olffs T. B .)

* ( Agi t ac j e ) .  Fiume, 21 maja. Agitacje kroae- 
kie w okręgach sąsiednich Buccari, Yinodol i Porto- 
re nie mają powodzenia. Mieszkańcy są wszędzie do­
brze usposobieni dla Węgier. (Cor. H . B .)

* (Zakaz) .  Sąd krajowy krakowski, jako sąd w 
opraw ach drukowych, uchwałą z 12-go maja 1867 r. 
orzekł, że treść broszury wydanej z Zurichu w dru­
karni emigracji polskiej: „Listy o powstaniu w Pol­
sce, Litwie i Rosji, przez jenerała Bosaka, byłego do­
wódcę w województwach krakowskiem, Sandomier­
skiem i kaliskiem”, stanowi, według ust. kar. istotę 
zbrodni stanu, i zakazał rozszerzania dalszego tej 
broszury na podstawie ustawy drukowej z 17 grudnia 
1862 r. (Czas).

Azaa-
( Rokos z ) .  Times ogłosił z Bombaju z dpia 20 

maja. 8 godz. 15 min. wieczorem następującą depe­
szę: Wczoraj w Great zbuntowały się wojska złożo­
ne z krajowców. Aresztowano wielką liczbę zbunto­
wanych żołnierzy. Wczoraj wieczorem porządek zo­
stał przywrócony. (La Fr.)

F ranuja.
* ( R a t y f i k a c j e  t r a k t a t u ) .  P a r y i ,  M  

m a ja . Depesza z Hagi donosi, że ratyfikacja traktatu
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londyńskiego podpisana ze strony Holandji i Luksem­
burga, odesłany zostanie w pi zyszły poniedziałek do 
Londynu. Donoszą prócz tego z Florencji, że król 
W iktor Emanuel ma dziś właśnie podpisać ratyfika­
cję, która we wtorek nadejdzie do Londynu. Sądzą, 
2e wymiana ratyfikacij nastąpi niezawodnie najpóźniej 
w czwartek albo w piątek. (L a  Fr.)

* ( K o m i s j e ) .  Fary z, 23 maja. Komisje ciała 
prawodawczego pośpieszają się z swojemi pracami, i 
spodziewać się należy, że na tegorocznych posiedze­
niach zostaną załatwione ważne kwestje. Już komi­
sja wyznaczona do zbadania prawa o zgromadzeniach 
publicznych, mianowała na wczorajszem posiedzeniu 
swoim sprawozdawcą p. Peyrusse. Spodziewają się 
także sprawozdania komisji do prawa prasowego. (L a  
s r .)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 24 m aja. 
Dziennik L a  Fresse daje rządowi radę, ażeby po u- 
chwaleniu budżetu rozwiązał ciało prawodawcze, 
gdyż ono stawia opór wy konaniu dekretu z d. 19 sty­
cznia. ( Cor B n r  ).

* ( P r z y j a z d  g o ś c i ) .  Paryż, 23 maja. Ksią­
żę następca tronu pruskiego i jego małżonka przybę 
dą dziś wieczorem do Paryża. Potwierdza się wia­
domość, że król Wilhelm przybędzie 14-go albo 15 go 
czerwca. Co do cesarza austrjackiego, ma on przybyć 
do Paryża w połowie m. lipca, jeżeli okoliczności na 
to pozwolą. (L a  F r.)

* ( O b i a d  w r a t u s z u ) .  Paryż, 24 maja. L a  
Patr. powiada, że obiad w ratuszu był bardzo świe­
tny. P. Haussmann wzniósłszy najprzód toast za 
zdrowie cesarza, cesarzowej i następcy tronu, spełnił 
potem toast za zdrowie króla i królowej belgów, 
dziękując im za zaszczyt uczyniony przez nich mia­
stu Paryżowi. Król belgicki dziękując z swojej stro­
ny, wyrzekł, iż nadzwyczaj podziwia to wspauiałe 
miasto i wzniósł toast na cześć miasta Paryża.

* ( S u ł t a n  t u r e c k i ) .  L a  Pata. pisze pod datą 
24-go b. m.: „Depesze telegraficzne z Konstantyno­
pola powiadają, że cesarz Napoleon pisał do sułtana, 
zapraszając go ażeby przybył do Paryża dla zwiedze­
nia wystawy. O ile wiemy, wiadomość, ta w tym 
kształcie, pozbawiona jest zasady. Ponieważ sułtan 
dał znać do Paryża, za pośrednictwem ambasady 
francuzkiej w Konstantynopolu, że udałby się chętnie 
do stolicy Francji, gdyby to było przyjemnem cesa­
rzowi, przeto jego cesarska mość kazał odpowiedzieć 
tąż samą drogą, że sułtan dozna w Paryżu bardzo 
uprzejmnego przyjęcia.”

* ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n ) .  Paryż, 24 maja. 
Monitor donosi, że książę Napoleon i jego małżonka 
księżna Klotylda, wyjechali wczoraj do Turynu.

Hiszpanja.
* ( A m n e s t j a ) .  Z amnestji ogłoszonej nieda­

wno w Hiszpanji, korzysta stopniowo dość znaczna 
liczba osób skompromitowanych. Podług Gazety 
madryckiej, z mocy tej amnestji wróciło już z zagra­
nicy do kraju 885 żołnierzy, wkrótce zaś spodziewa­
na jest jeszcze znaczniejsza ich liczba, zwłaszcza 
tych, którzy schronili sig do Portugalji i zostali in­
ternowani na wyspie Maderze. (Nordd. A . Z .)

Meksyk.
* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a  u). Nord  pisze: 

Według New-York-Herald, położenie cesarza Maksy- 
miljana niejest tak rozpaczliwe. W Queretaro pozosta­
ło mudwa tysiące ludzi wyborowego wojska, zktóremi 
przerzucić się może do Sierra de Queretaro, położone­
go w blizkości miasta tego samego nazwiska. Łańcuch 
ten gór, dodaje dziennik nowojorkski, stał się już 
sławnym przez działania jenerała Tomasza Mejia, 
jednego z najwięcej poważanych przewódców stronni­
ctwa kościoła, a który zna w nim wszystkie ścieżki. 
Dwa tysiące ludzi może stawić tam opór całej armji

scobedy, i nawet utorować sobie drogę do Meksyku;
laz do stolicy, Maksymiljau może uor- 

swojej obrony z samej ludności Me- 
ludzi ’ k tó ra°^ ’§ksząjącą jego armję o 15 do 20,000 
iuarystaeh zri l n — m u Przynajmniej wymódz na

kapitulacji Powta-

ojtyraizinem. " •

1 j  a n). irien. Abp.podaje 7 » » d k a c lf k s z l» c ” o'' 
statniem i czasy w Meksyku następujące koresp0nSen- 
cje, idące w porządku dat: „ W aszyngton, ł t i  k w l  
tnia. /dobycie Puebli i niepomyślne położenie V era 
Cruz, są tak same przez się, jak i pod względem mi 
litarnym, wypadkami nader smutnemi. Zdaje się, że 
zostaną one skomplikowane na skutek planów p rz y ­
pisywanych Santa-Annie, o którym powiadają, że za­
mierza przybyć do Meksyku, gdzie liczy jeszcze zna­
czną liczbę stronników, w zamiarze zgromadzenia

naokoło siebie większości stronnictwa liberalnego, 
ażeby wykonać dywersję na korzyść cesarza Maksy­
miliana, któremu następnie ułatwiony będzie wyjazd 
do Europy. Sauta-Anna kupił trzy parostatki, na po­
kłady których zamierza zabrać kilka tysięcy ludzi, 
którym może zaufać. Powiadają także, iż okazuje się 
on skłonnym odstąpić dolną Kalifornję i Sonorę Sta­
nom Zjednoczonym, które spoglądają oddawna z po 
żądliwością na te prowincje.” — Waszyngton, 3 0 kwie­
tnia. Plan dotyczący kwestji meksykańskiej, o któ­
rym donosiłem wam niedawno i wykonanie którego 
ma spowodować pomyślny zv, rot dla cesarza Maksy­
miliana, znajdującego się w wielkich kłopotach, zdaje 
się zbliżać do urzeczywistnienia, i jeżeli nie zajdą ja- 

_ kie nieprzewidziane okoliczności, wykonany zostanie,
\ przynajmniej w części, w ciągu bieżącego jeszcze tygo 
; dnia...” —.. Waszyngton, 10 maja. Pogług wiadomo- 1 
• ści prywatnych, cesarzowi Maksymilianowi powiodło 
I się opuścić Queretaro i wrócić do stolicy. Znajdują- : 

ce się tam siły zbrojne, obliczane są na 11,000 ludzi. 
Potwierdza się wiadomość o zgonie jenerała Miramo- i 
na. Puebla zdobytą została 23 go kwietnia przez Por- j 
firio Diaz’a, po uporczywej obronie. Jenerał cesarski 
Tabuuta opuścił miasto i posunął się ze swemi woj- j 
skami ku stolicy. Miasto Vera-Cruz zajęte jest je sz - ; 

j cze przez wojska cesarskie. Zapewniają, że jeden ! 
j z wyższych oficerów republikańskich, którego peło- 
I żenie jest w tej chwili nadzwyczaj wpływowe, zyska- 

ny został do planów, o których wspominałem w mo- 
j  ich poprzednich korespondencjach. Pracują ciągle o- 
; koło wykonania tego planu, i jeżeli on się powiedzie, 

w takim razie kwestja meksykańska rozwiązana zo­
stanie w ciągu jednego miesiąca, w duchu przeze mnie 
wskazanym.”

S zw ecja  i N orw eg-ja.
| * (S e j m). Wiadomo, że król Karol XV zamknął
i osobiście, 16-go b. m., posiedzenia sejmu szwedzkie- 
I g». Akt ten miał dla Szwecji bardzo wielką donio- 
; słość, albowiem ukończona obecnie sesja sejmu miała 
, dać dowód żywotności zastosowanej po raz pierwszy 

w tym roku reformy konstytucji szwedzkiej. Dowód 
taki został na teraz uzyskany. Pierwsza sesja tej 

| nowej reprezentacji trwała cztery miesiące, od 15-go 
stycznia do 15-go maja; dała ona Szwecji kilka po- 
cieszających rezultatów, między innemi ustawę woj- 

; skową, o czem też znajdowała się w mowie tronowej 
pochlebna wzmianka. W każdym atoli razie musia­
no podwyższyć podatki, i zanim jeszcze sejm został 

■ zamknięty, widział się on zmuszonym do przedsię- 
. wzięcia środków dla pokrycia grożącego w przyszłym 
j roku finansowym (1867— 1868) deficytu w wysokości j 
! 6,650,000 talarów szwedzkich. W tym celu uchwa- j 
j  łona została pożyczka sześciu miljonów talarów ;
: szwedzkich, reszta zaś deficytu ma być pokrytą za :
' pomocą podwyższenia niektórych ceł i podatku od i 

wyrobu wódki. (Nordd. A. Ż .)
Turcja.

* ( P o d r ó ż  s u ł t a n a ) .  Konstantynopol, 20  J 
maja. Ambasador francuzki doręczył wczoraj sułta­
nowi list własnoręczny cesarza Napoleona, zaprasza- 

1 jący go do przybycia do Paryża. Sułtan przyjął to 
J zaproszenie. Odjedzie on w końcu czerwca w towa­

rzystwie Fuada-paszy, swojego starszego syna Izze- 
dina i dwóch swoich wnuków. (Corr. H av)

V/Zcoliy.
i * ( A r e s z t o w a n i a ) .  Korespondencja z dnia 

1 ”-go, przesłana do Jeur. de Debata donosi o licz­
nych aresztowaniach w Iizymie. Spodziewano się 
przybycia jednego z synów Garibaldego. Po mieście 
rozrzucono tajny rozkaz i za miastem zebrało się od 
dwóch do trzech tysięcy, a według innych, oddwóch do 
trzechset ludzi. Syn Garibaldego nie przybył; ale 
i policja stawiła się na miejscu spotkania. (Z a F r.)

^ ( B a n d y t y z m ) .  Rząd używa przeciw bandy­
tom wszelkich rozporządzalnych środków, ponieważ 
zaś na skutek ostatnich energicznych rozporządzeń, 
wy danych dla prowincij położonych na lewym brzegu 
Tybru, bandyci przenieśli się na lewy brzeg tejże 
rzeki, przeto moc obowiązująca tych rozporządzeń 
rozciągnięta została obecnie na cale państwo kościel­
ne. (Tamże.)

* ( D o b r a  k o ś c i e l n  e). Italie pisze: Wiado­
mo, że większa część wydziałów izby postanowiła 
wstrzymać się od rozpraw nad prawem o dobrach 
kościelnych dopóty , dopóki nie będzie ogłoszoną 
umowa zawarta z bankierami. Dowiadujemy się, 
że jeden z wydziałów, który przedtem pod tym wzglę­
dem nie powziął stanowczej rezolucji, ma zająć się 
natychmiast rozstrząśnięciem owego prawa. Zape­
w niają , że i drugie wydziały mają zamiar pójść za 
r ^ J i rzykładem 1 za^ ć si§ rozpatrzeniem prawa, nie 
później^ na^ gł<,szeni(! konwencji, która zbadaną będzie

( K w e s t j a  s y c y l i j s k a . — S t r o n n i c t w o
r  u c h u). Komisja izby deputowanych, która ma 

j zbadać na miejscu położenie rzeczy na wyspie Sycy- 
\ lji, przybyła już do Palermo i weszła niezwłocznie 
i  w stosunki z tameczną władzą municypalną. Zapewne 
trzeba jeszcze będzie czekać jakiś czas na rezultat 
prowadzącego się śledztwa.-—Komitet centralny stron­
nictwa ruchu zaczął już puszczać w obieg obligi swej 
pożyczki, co służy za dowód, że projekt ataku na 
Rzym nie został bynajmniej zaniechany, podróż bo­
wiem Garibaldego na wyspę Kaprerę może być jedy­
nie podstępem, dla wprowadzenia w błąd obrońców 
panowania papiezkiego. Czy [ Fin ten powiedzie się, 
wątpić należy, w Rzymie bowiem panuje wielka czuj­
ność, liczne zaś aresztowania dają ludności poznać 
że rząd ma się na baczności. Między innymi areszto­
wano tam w ostatnich czasach 60 młodych ludzi za 
to, że brali udział w nielegalnem zgromadzeniu; obe­
cnie zaś obwiniają ich o to, że chcieli przygotować 
w Rzymie powstanie. (N ordd. A . Z.)

PKZ ćiW O M 1 K  W A itóZ A  W BK L
%W w a , 

di»8a i 5  (*.-* M aja
K a 1 e n d a r z

I We w torek, 28 maja, św . G erinana  bisk. —  S tań ce  
j wsch. o g o d z . 3 min. 51; zaeh. o godz. 8 min. 4 .
| Yve środę, 29 maja, —  św. T eodozji m ęcz.—  Słońce 

wsch. o g o d z . 3 min. 50; zach. o godz. 8 min. 5.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -j- 6°1, R. ciepła

Wczoraj.
Barometr w milimetrach .
Termometr Reaum 
Stan nieba . .

o g a d z  ii 2 r a n a . |o  g o d . l  p o f

752 8 
+  3 "7 

pochmurny

752.7 
k 7°7 

pochmurny
Największe ciepło - J -  8°4 R. Najmniejsze ciepło - j -  292 R.. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3.

; W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . — Jutro. Koncert panien D ele- 

p .erre; opera Małżeństwo przy latarniach. -  Wczoraj, 
daw ano balet Monte-Ghristo, było osób 600 . — Onegdaj, 
daw ano operę Violeta, było osób 6 0 0 .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — Dziś, Cicha woda brze­
gi rwie; Po dwóch latach; Płeć piękna. -  Wczoraj da- 

j w a n o  Deszcz i pogoda; Płeć pigkna; Siostra Kacperka,
było osób 4 7 0 .— Onegdaj, daw ano Zięć Pana Poirier; 
Płeć piękna, było  osób 230 .

A L K A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej O deon — na K ra- 
kow skiem -Przedm ieściu). —  D ziś i codziennie, Przed- 
stawienie śpiewaków francnzkich. — (P oczątek  o godz.

2 2 0 )’~  U cż0ra;> było  OSÓb 6 8 7 - — Onegdaj, było osób 

O R F E U M  (na M iodowej ulicy w domu L essera). —
D ziś i Jutro, Przedstawienie Sztuk magicznych, p ana
Kalinę i panny R osenstein. -  (P oczątek  o godz. 8 ej).
, 1 t a  O L I. Dziś i codziennie, prze istaw ienie tru p y  
śpiewaków mem.eckich, pod dyrekcją P. Fiambecka. -
Początek o godzinie 7 '/2.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim i. — Codziennie od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora. —Cona w ejścia kop. 15 ; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A ZO  W  i’S T A R O Ż Y T N O Ś C I p .  

SulalycKiego (na  Podw alu w dom u D yzm ańskich).—  < o- 
dziennie oa godziny 10 rano  do 4 po po łudniu . — C ena 
w ejścia kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . Codziennie, P A N O R A M A
Karola Fejta, zaw ierająca różne w idoki i epizo­
dy z w ojny między A ustrią  i P ru sam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtrant Belle- 
garde, z Kalisza; jenerał - majorowie: Kngelhardt, z 
Kalisza; Schulman, z Włocławska; Ładanow  z tw. 
Nowogieorgiewska; rzeczywisty tajny radca senator 
Funduklej, członek rady państwa, z Petersburga- rze­
czywiści radcowie stanu: hrabia Bobryński, z Peters­
burga; Gawrylew, z Kostromy; Danilow, z Berlina- 
koniuszy dworu J. O. Mości hrabia Zygmunt Wielo- + 
polski, z Petersburga; gubernator cywilny siedlecki 
Gromelca, z Siedlca; wyjechali; jenerał-lejtnant Ko- 
standa, do Małkini; rzeczywisty radca stanu Burmej- 
ster, do Petersburga.

* W czoraj i onegdaj przyjechało  kol. żelazną w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 82 7, w yjechało osób 661 ; —  
koleją żel. petersb .-w arsz. p rzyjechało  osób 1 8 4 4 , w yje­
chało osób 214 ; - koleją żel. w arsz .-teresp . p rzy jecha ło  
osób 2 4 0 , w yjechało 170; — sta tkam i parow em i p rzy ­
jecha ło  osób 4 5 , w yjechało 3 5 ;—  w ogóle p rzy jecha­
ło osób 2 8 4 0 , w tej liczbie z zagranicy  2 7 2 ; w y jecha ło  
2 0 0 9 , W7 tej liczbie za gran icę 195.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
t a r o n - w j u t

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D . 2 9 8 2 )  R ejen t K ance larii Z ie m ia ń s k ie j  
w K a lis za .

Z aw iadam ia, iż tu c zy  s ię  p ostępow anie sp ad ­
kowe: 1- 1>0 W incentym  P a w la czy k  v i L i­
sow sk im . ja k o  w łaścic ie lu  dóbr L a sieo iec  w 
P o w ie c ie  S ierad zk im  p ołożonych . 2. P o  F r a n ­
c iszce  z M oraw skich P o rę b iń sk iej , ja k o  w ła ­
śc ic ie lce  n astęp u jących  kap isa lów  w dzia le  IV  
w yk azu  zanypotekow anych: a) sum y rs. 4 ,5 0 0  
gubin abu low anej na k a p ita le  n a  dobrach S to ­
ku z P ow iatu  K a lisk ieg o  pod Kr. 39  lok ow a­
nym  z przy:w iązanem  do niej prawem  zastaw y  
ty ch że  dóbr w d/.ia le III pod Kr. 16 zap isa- 
nem ; b) sum y rs. 7 ,5 0 0  pod Nr- 26  na dobrzeli 
S o b iesęk , lit .  A , z tegoż  Pow iatu; c ) sum y rs. 
4 ,5 0 0  pod N r. 19 na dobrach S k u lsk  z P o w ia ­
tu  S łu p eck ieg o  z przyw iązanym  do tej sum y- 
ry g o tem  w d zia le  111 pod Nr I 1 zapisanym ; 
d) sumy7 rs. 1 ,5 0 0  pod S r . 15 na dobrach  
D z ebendow ie z Powi tu T u rek sk iego  z w arun­
k iem  w d z ia le  III  pod N r. 8  stojącym ; e) sum y  
rs. 6 0 0  pod N r. 206 i rs 1 ,200  p ad  Nr. 216 na 
dobrach Incr.ew z P ow iatu  T u rek sk ieg o  zab y-  
p otek ow an ycli, do których  odn osi s ię  warunek  
w dzia ło  III  po I N r. 9 s to jący . 3. Po llo r  
te n sji z Z ie liń sk ich  J a ra ćjew sk ie j, ja k o  w sp ó ł­
w ła śc ic ie lce  sum y rs. 1 ,109 zahypoteltow anej 
w dzia le  III  w ykazu dóbr P on ia tow a  z P o w ia ­
tu T u rek sk ieg o  na p raw ie w ieczystej dzierża­
wy folw arku P o n ia tó w ek  w tym że dz ia le  pod  
N r. 12 u b ezp ieczonem , tu dzież  źe do u r e g u lo ­
w an ia  w szy stk ich  tych  spadków , term  u na 
d zień  21 L istopada  (3  G rudnia) 1867 r. w mej 
K ancelarji urzędow ej w m ieście  K a liszu  o z n a ­
czo n y  zo sta ł.

K a lisz  d. 2 (14) Maja 1867 r.
, Edw ard M ilew ski.

(N . D . 2 9 9 0 ). R e jen t K a n ce la rji Z iem ia ń sk ie j  
w K a i  szu.

P o  śm ierc i; 1. M ich a ła  i M arjan n y  m ał- 
ż o n k ó w Ł a s k ie w ic z ó w  co  do ty tu łu  w łts n o -  
śc i n ie r u c h o m o śc i w K a lis z u  p od  N r  3 7 2  p o ­
ło ż o n e j 2. M ic h a ła  S z e lis k ie g o  co  do sum  
na dob rach  M a rzen in  z S z a d k o w sk ie g o  w d /.ia ­
le  I V  pod N r. 14 r s . 9 3 9 0  k op . 8 7 %  i pod  
N r. 15 rs. 8 4 4  k op . 10 i  w aru n k ów  w d z ia le  
I I I  p o d  N r. 7 za h y p o tek o w a n y ch ; 3. A b ra ­
h a m a  Iza a k a  i R o z a lj i z  G otth ejm erów  m a ł­
ż o n k ó w  B ro ck m a n o  co  d o  ty tu łu  w ła s n o ś c i  
d om u  w K a lis z u  p o d  N r. 311 p o ło ż o n e g o ;  i 
4 . J a n a  B o g u m iła  R o b er ta  B o th e  co  do su m y  
r s . 627  na d ob rach  O rzegów  i M ok re  z  R a ­
d o m sk ieg o  w d z ia le  I V  pod  N. 10 za h y p o te -  
k ow an ej; o tw o r z y ły  s ię  sp a d k i do reg u la c ji  
k tó ry c h  w y z n a c za  s ię  te  m in n a  d z ień  18 (30) 
L is to p a d a  i8 6 7  r. o g o d z in ie p O z r a n a  w K a n c e -  
la r ji h y p o te cz n e i

K a lisz  d. 8  ( 2 0 ) M aja  1867 r.
T eo f il J ó z e f  K ow alsk i.

( V .  D . 2 9 8 9 ) .  P is a r z  S ą d u  P okoju  
w  S z a d  u.

P o  śm ierc i G r zeg o r za  K u lam ow icz  w ła ś c i­
c ie la  w S za d k u  N r. 123, M o jż esz a  J ó z ie  w ie r z y ­
c ie la  rsr . 225  n a  n ier u c h o m o śc i w Z d o ń sk ie j  
W o li N r. 4 3  lo k o w a n y ch  o tw o r z y ły  s ię  s p a d ­
k i, term in  do reg u la c ji k tó ry c h  na  dn iu  13 
t3 0 ) L is to p a d a  r b. z  ran a  w S ą d z ie  tu te j ­
s zy m  p od  p r e k lu z ją  w y z n a cza m

S z a d e k  d 2 (1 4 )  M aja 1867 r.
O to c k i .

L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

( N. U . 2 9 8 3 ). Z a r z ą d  F in a n so w y  
iv K ró les tw ie  P o lsk iem .

W y d zia ł G órnictw a o g ła sza , iż w ystaw ia  na  
p rzed aż przez lic y ta c ję  roczną produkcję cynku  
w ta fla ch  z h u t pod B en d in em  w O kr. G órn i­
czym  Zachodnim , P ow iecie  B en d iósk im , G u -  
bernji P e tro k o w sk ie j po łożonych w ilo śc i p u ­
dów  1 0 0 ,0 0 0 , partjam i po 5 ,0 0 0 , 1 0 ,0 0 0  i
2 0 ,0 0 0  pudów od cen y  in  p lu s rs. 2  k . 2 0  za  
je d e n  pud.

L icy ta c je  te  odbędą s ię  w W ydziale  G ó rn ic ­
tw a za  p ośred n ictw em  d ek laracji o p ieczęto ­
w an ych , sk ład ać  s ię  m ogących  w ję z y k u  r u ­
sk im , francusk im , n iem ieck im , a n g ie lsk im  i 
p o lsk im  d. 19 C zerw ca ( l  L ipca! b r ., po o- 
tw arciu  których  w zastosow aniu  się  do p o sta ­
n ow ien ia  R ady A d m in istracyjn ej z d. 16  (2 8 )  
M aja 1833 r. i z d. 3 ( 1 5 )  W rześnia  1 8 1 0  r., 
nastąp ią  licy ta c je  g ło śn e  od cen y te j d ek la ra ­
cji, ja k a  d la  Sk arb u  za na jk orzystn iejszą  u -  
znaną b ęd zie .

P o r z ą d e k  licy ta c ji oznacza s ię  następujący:
1 . O god zin ie  1 0 y a i l l  z rana na  kupno  

cy n k u  partjam i po 5 ,0 0 0  pudów.
2 . O godzin ie  l l * / 2 z  rana, 12 w p o łn d n ie , 

1 2 'Zj po południu na  kupno cynku  partjam i 
po 1 0 ,0 0 0  pudów.

3  O god zin ie  1, l ' / j  i 2 po południu na  
k u p n e cynku  partjam i po 2 0 ,0 0 0  pudów.

l ) o  k a ld ej partji cynku pudów 5 ,0 0 0  o z n a ­
czon e  j e s t  vadium  rs. 1 ,1 6 0  i  na  k o sz ta  l i c y ­

ta cy jn e  rs. 5 , do każdej partji cyn k u  pudów  
1 0 ,0 0 0 , vadium  rs. 2 ,2 0 0  i na licy ta cy jn e  rs. 
10 , zaś do ka dej p artji cyn k u  pudów 2 0 ,0 0 0 , 
vadium  rs. 4  4  0  i na k oszta  licy ta cy jn e  rsr. 
2d. V a d i a t e z  k osztam i licy tacy jn em i s k ła ­
dane być m ogą do S tórej kolw iek z kas s k a r ­
bow ych , lub do kasy  specja lnej poborow ej 
S k ład u  G łów nego żelaza  w W arszaw ie..

W zór do d ek laracji podać się  w innej na 
stem p la  cc-ny kop. 75  j e s t  następujący:

W sk u tek  o g ło sze n ia  W ydziału  G órnictw a  
z d. 1 2  (24 ) M aja b. r. N r. 1255, podaję n i ­
n iejszą  d ek larację , iż zobow iązuję s ię  zakupić
cynku  w taflach pu dów  w ypisać liczb ą  i
literam i) z hu t pod B en d in em  po c er ie  rs. . . . 
k. . . . (w yp isać  liczbą  i literam i) za je d e n '  
pud, poddając s ię  w szystk iln  obow ązkom  w 
w arunkach licy tacy jn ych  objętym .

Z aśw iad czen ie  k asy  N . na  z łożon e  vadium  
rs. . . i na k oszta  licy ta cy jn e  rs. . . dołączam , 
któro w razie  n ieutrzym an ia  s ię  na licy ta c ji 
sam  odbiorę.

S ta le  m oje za m ieszk a n ie  w N najb liżej s ta ­
cji pocztow ej N. położone, (a j żeli w W arsza­
w ie w ym ienić Nr. dom u).

P isa łem  w N . dnia , . . m iesiąca  . . . r. 1867  
(podpisać c zy te ln ie  im ie i n azw isko).

K ażda d ek  aracja m a być la k iem  za p ieczę ­
tow aną i zaadresow aną: D o W ydziału  G órnic­
tw a w W arszaw ie, dek laracja  na kupno cynku  
pudów . . .  o god zin ie  . . . dn a . . •

U trzym ujący  s ię  przy kupnie cynku , o b o ­
w iązany po pism iennem  uw iadom  em u o ;.a- 
tw ie id zen iu  rezu lta tu  z lic y ta c ji, p rzystąp ić  
do z ‘ p ia ty  przypadającej należytV śoi do kasy  
g u b ern ja in ej P etrok ow sk iej lub sp ecja ln ej po­
borow ej w D ąbrow ie, i cyn k  zakup iony za b ia e  
p rzy partjach  po pudów 5 ,0 0 0  w c iągu  1 /.2 
m iesiąca , przy partjach po 1 0 ,0 0 0  pudów w 
c iągu  3 ch m ie s ię cy , a przy partjach po 2 0 ,0 0 0  
pudów  w ciągu  sześciu  m iesięcy .

Z ap łata  i zabran e cynku  z hu t następow ać  
częściow o w  term inach oznaczonych , n iem niej 
je d n a k  ja k  po pudów 2 ,5 0 0 . Inne w aiu n k i  
m ogą być przejrzane L ażdodziennie oprócz  
dni św ią teczn ych  i ga low ych  w godzinach  s łu ­
żbow ych w b im ze  W ydziału  G órnictw a w 
W arszaw ie, lub u N acze ln ik a  Z akładów  G ór­
n iczych  O kręgu  Z achodniego w D ąbrow ie.

W arszaw a, d. 12 (2 4 ) M ja  1867 roku. 
p. o. D yrek tora W yd zia łu , Szm id eck i.

N a cze ln ik  A ekcji, K ozarski.
N a cze ln ik  K ancclarji, R e k le w sk i.

(N - D . 2 661) Z a r z ą d  F in a n só w  w  K r ó le s te ic  
P olski m.

P o d a je  do  w ia d o m o śc i, ż e  w dn iu  26  M aja  
(7  C zerw ca  b. r . w b iu rze  je g o  o d b y te  z o s t a ­
n ą  za  p o śred n ic tw em  d e k la r a c ji o p ie c z ę to w a ­
n y c h  d w ie  lic y ta c ję ,  n a  d o s ta w ę  su ro w izn y  
a n g ie lsk ie j do fab ryk i m a ch in  n a  S o lcu  w  
W a r sza w ie , a  m ian ow icie:

P ie r w sz a  o g o d z in ie  12  w p o łu d n ie , n a  d o ­
s ta w ę  su ro w izn y  z  g a tu n k u  G a rtsch err ie .

* K r  1 p u d ów  6000 .
N r . 3 p u d ów  5500 .

Ł ą c z n ie  pu dów  11500 . 
o d  cen y  k o p  59 in  m in u s z a  je d e n  p u d , oraz  
z  g a tu n k u  C la ren ce .

N r. 1 p u d ów  6 0 0 0 .
N r  3  p u d ów  5 5 0 0  

Ł ą c z n ie  pu dów  1 1500 . 
od c en y  k op . 55  in  m in u s z a  je d e n  pud.

D r u g a  o g o d z in ie  i p o  p o łu d n iu , n a  d o s ta ­
w ę  su ro w izn y  z  g a tu n k u  G a r tsch err ie .

N r. 1 pu dów  6000 .
N r  3  p u d ów  55  0 .

Ł ą c z n ie  p u d ów  11500 . 
o d  c en y  k op . 59  in  m in u s z a  je d e n  pud, o raz  
z  g a tu n k u  C laren ce:

N r. 1 pu dów  6 0 0 0 .
N r. 3 p u d ów  5 5 0 0 .

Ł ą c z n ie  p u d ów  11500. 
od  c en y  k o p . 55  in  m in u s z a  je d e n  pud.

D o  k ażd ej o d d z ie ln ie  z  ty c h  l ic y ta c ji, o z n a ­
c z o n e  z o s t a ło  w adju m  rsr. 1 ,3 2 0  i  na  k o s z ta  
l ic y ta c y jn e  r 3 r. 13, k tó re  p r z ed  lic y ta c ją  z ł a ­
ż o n e  b y ć  m ają  do k a sy  sp ecja ln e j pob orow ej 
S k ła d u  G łó w n e g o  Ż e la za  w  W a rszaw ie , lub  
do in n ej sk a rb o w ej, i d ow ód  n a  to  u z y sk a n y  
n a le ż y  d o łą c z y ć  do  d ek la ra cji w  term in ie  o- 
zn a c zo n y m , p o d a ć  s ię  m ającej W y d z ia ło w i  
G órn ictw a , n a  p a p ie r z e  s te m p lo w y m  c en y  
k o p . 75  p o d łu g  n a s tę p u ją c e g o  w zoru .

W  sk u te k  o g ło s z e n ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
z  d n ia  29  K w ie tn ia  (11 M aja; r . b. N r  1724 , 
p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , ż e  z  o b o w ią zu ję  
s ię  d o s ta w ić  do  F a b ry k i R zą d o w ej M ach in  
na S o lc u  w W a r sz a w ie , w  c ią g u  r. b. su r o w i­
z n y  a n g ie lsk ie j  w  g a tu n k a ch  i n u m era ch  w a ­
ru n k am i lic y ta c y jn e m i o z n a c z o n y ch , p u d ów  
2 3 0 0 0 , po  c e n ie  k o p . (w y p isa ć  l ic z b ą  i l i t e r a ­
m i z a  s u r o w iz n ę  z  g a tu n k u  G a r tsch err ie ,)  a  
p o  c en ie  k op . (w y p isa ć  lic z b ą  i lite r a m i za  
s u r o w izn ę  z  g a tu n k u  C la ren ce , p o d d a ją c  s ię  
w sz y s tk im  zo b o w ią z a n io m  i z a s trz e że n io m  w  
w aru n k ach  lic y ta c y jn y ch  ob jętym .

D o w ó d  K asy  N . n a  z ło ż o n e  w adju m  rsr. 
i  n a  k o s z ta  lic y ta c y jn e  rsr . do­

łą c z a m , k tó re  w  r a z ie  n ie  u trzym an ia  s ię  na  
l ic y ta c j i  sam  o d b io rę  .

S ta łe  m o je  za m ie sz k a n i*  w  N . (n a jb liże j  
s ta c ji p o c z to w e j w  N . p o ło ż o n e ,)  a  j e ż e l i  w

W a rsza w ie , w y m ien ić  N r dom u. 
l P isa łe m  w N  d n ia  m ie s ią c a

1867 r. (p o d p isa ć  w yraźn ie  im  e  i  n a ­
z w isk o  )

D e k la r a cja  ta k a , w inn a  b y ć  z a p ie c z ę to w a ­
n a  la k iem  i m ieć  adres: „ D o  W y d zia łu  G ór­
n ic tw a , d ek la ra c ja  do l ic y ta c j i 1 ej  łu b  2 -ej,

, na  d o s ta w ę  su r o w izn y  a n g ie lsk ie j  d la  F a b ry -  
; k i  M ach in  na S o lc u  w  W a rsza w ie , 
i I n n e  w aru n k i p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą  k a żd e -  

g j  dn ia  z w y ją tk iem  dni u ro c zy s ty c h  w g o ­
d z in a ch  b iu row ych , ta k  w W y d z ia le  G ó rn ic ­
tw a , ja k o  te ż  w  K a n c c la r ji F a b ry k i M ach in  
n a  S o lcu  w  W a r sza w ie .

W arszaw a  d. 29  K w iet. (1 0  M aja ) 1867 r. 
p. o . D y rek to ra  W y d z ia łu  Szm id eck i. 

N a c z e ln ik  K a n ce la r ji R e k le w sk i.
N a c z e ln ik  S e k c ji K o z a rsk i.

(N . I ). 2 9 5 0 )  D y re k to r  In s ty tu tu  P o litech n i­
cznego i  R o ln iczo -L eśn eg o  w N o w e j  

A lek sa n g r ji.
P o n ie w a ż  l ic y ta c ja  w  d w ó ch  te r m in a ch  o- 

g ło s z o n a  d la  b rak u  k o n k u ren tó w  s p e łz ła  b ez  
: sk u te c z n ie ,  p r z e to  p o d a je  do w ia d o m o śc i, 

iż  w d n iu  26  M aja (7 C z erw c a ; r. b . o g o d z i-  
i n ie  11 p r z e a  p o łu d n iem , od b yw ać s ię  b ę d z ie  

w  K a n c e la r ji I n sty tu tu  p o  raz tr z e c i  licy ta c ja  
: in  p lu s  p r z ez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je  na  
i w y d z ie rż a w ie n ie  m ły n a  w o d n eg o  p o d  m ia- 
• s te m  K o ń sk o w o la  w  P o w ie c ie  i  G u b ern ji L u - 
; b e łsk ie j  p o ło ż o n e g o , i  r y b o łó s tw a  na  s ta w ie  
; W ito w ic k im  n a  o k res  3 - le tn i od  19 C zerw ca  
i (1 L ip c a )  186 7  r. do 18 (3 0 )  C zerw ca  18 7 0  r .
{ p r c zy n a ją c  od  su m y d z ierża w n ej r sr . 3 ,0 8 0 , 
j (trz y  ty s ią c e  o śm d z ie s ią t;  d o tą d  r o c z n ie  p ła -  
I co n  -j.
! K a żd y  za te m  p r z y s tę p u ją c y  do l ic y ta c j i  
i o b o w ią za n y  j e s t  z ło ż y ć  vad iu m  w  su m ie  rsr.
[ 6 16  w K a n ce la r ji In sty tu tu  w y r ó w n y w a ją ce  

>4 c z ę ś c i  su m y  d z ierża w n ej z a  p o d sta w ę  do  
i l ic y ta c j i  p rzy ję te j.

U tr zy m u ją c y  s ię  p r z y  l ic y ta c ji o b o w ią zu je  
i  s ię  n a jd a lej do I L ip c r  1867 r. u z u p e łn ić  
: z ło ż o n e  vad iu m  do  l/ 4 c z ę ś c i  p o s tą p io n e j  
‘ d z ie r ża w y  ro czn ej.
j K o n k u ren c i m a ją cy  c h ę ć  lic y to w a n ia  w in- 
I n i  w  term in ie  i p rzed  r o z p o c z ę c ie m  lic y ta c ji  
j z ło ż y ć  na  r ę c e  .Z a rzą d za ją ceg o  In sty tu tem  
j d e k la ra c ję  o p ie c z ę to w a n ą  w raz z  vad iu m  
i k tó re  n ie u trzzm u ją cem u  s ię  p r z y  lic y ta c ji  
1 z a ra z  zw rócon em  b ęd z ie  
t W z ó r  do  d ek la ra cji i w aru n k i do  l ic y ta c j i  
j p rze jrza n e  b y ć  m o g ą  k a ż d o d z ie n n ie  w yjąw - 
I s z y  św ią t  w  K a n c e la r ji In sty tu tu .

N o w a -A le k sa n d r ja  d  9 2 1 )  M aja ’ 8 6 7  v.
Z a r z ą d z a ją c y  In sty tu te m , A . Z ie liń s k i.  

S e k r e ta r z  R a d y  i Z a rz ą d u , E r lick i.

(N . D . 28 9 1 ). N a cze ln ik  Pow iatu  
U adym ińs k i t y  o .

Poniew aż upow szechnio ta w p ierw szym  te r ­
m in ie g ło śn a  ni p lus licy ta c ja  na w y d z ierża ­
w ienie propinacji w iejsk iej w dobrach, w k tó ­
rych w łaścic ie le  n ie  z ło ży li d ck U ra  j i  na z a ­
trzym anie przy sobie dochodu prop in acyjnego  
d la  braku konkurentów  sp łz ła  bezsk u teczn ie , 
przeto N acze ln ik  Pow iatu R ady m iń sk ieg o , po­
daje do pow szechnej w iad om ości, że w b iurze  
tu tejszym  od by w. ć się  będzie  od zniżonej o */4 
część  sum y w term inach n iżej oznaczonych , 
głośn a  in  p lus licy ta c ja  na  w ydzierżaw ien ie  
pi>m ienionego dochodu na lat, dw a poczyuając  
od dnia 20  S ierpnia ( l  W rześn ia ) 186 6  r. do 
tegoż  dnia i m iesiąca  L8 6 8  roku, a m ianow icie: 

D n ia  3 0  M aja (11 C zerw ca) r. b. o g od z in ie  
1 1-< j z rana

1. W dobrach Czarnów czyli z w si Czarnów, 
Kowa leszczy zna, Józefów , S ta sio p o l, u u d w i-  
nów, W ola  C zarnow ska i O ^truw ek, od sum y  
rs. 9 3  rocznie.

2 . W dobrach S zczep an ek  z w si S zczep a n ek , 
od su m y rs. 19 k. 5 0  roczn ie .

3.  W d o b ra c h  K o b y la n k a  z wsi K o b y la n k a  
i W ó lk a  K o b y la ń sk a ,  od sumy r u b .  ar. 4 2  io -
czn ie . , .

D n ia  31  M aja (1 2  Czerwca) r. b. o g od z in ie  
11  ej z rana. .

1. W  dobrach h a z y  z wsi Ł azy i K okltn iak , 
od sum y rs. 3 0  rocznie. A ,

2. W d o b r a c h  O b rą b  L it. B , z we, O b rą b  
L it. B. V. b w o r c z y s k o  i K aro low ,  od  sum y -.
2 8  k op . 5 0  rocznie. . p  | ;a

3. W d o b ra c h  P a p i e r n i a  z ws. 1 n p ie rn . a
i  Z ofka, od sum y rs. 6  tocznie.

W d o b r a c h  W ola Cygowsba  « ™  •
goska  i H elenów , od sum y rs. 46  kop. o t

CZ,liD n i a  1 (1 3 ) Czerw ca  r .  b. o godzin ie  
11 -ej z rana .

1 w  dobrach S lężany z w si S lęża n y , K o -  
w alicha Ignatów  i M arjanów, od sum y rs. 5 2

k °o ' VV d°obrach Z akrzew  z w si Z akrzew , od 
sum y rs. 56 k. 25  rocznie.

3  Vf dobrach Wujowka z w si A u jo w k a , od
sum y rs. 34  kop. 59  roczn ie.

K ażdy p rzystęp u jący  ao licy ta c ji z ło ży ć  w i­
n ien  vadium w yrów nyw ające ł/ 4 c zę śc i su sny 
do licy tacji oznaczonej w g  tow iźn ie  lub p a ­
pierach procentow ych C esarstw a i K ró lestw a  
na kaucję p rzyjm ow anych , które n ieu trzym u - 
jącea ia  s ię  przy l ic y ta c ji zaraz p o w ió co n e  b ę ­

dzie , u trzym u jącego  zaś przy takow ej zu trzy- 
m an em  zostan ie  na rach unek  kaucji p rzy z a -  

u k on trak tu  staw ie  s ię  w innej, 
iźsze  w arunki p rzejrzan e  być m ogą w b iu ­

rze ow iatu  R .id ym iń sk iego  k żd o d z ien n ie  w 
gouzm & ch biurow ych z w y łączen iem  św ią t  i 
a n i g a lo w y ch .

E ad ym iu  dn i.. 6  (1 8 ) M aja  1867  rok u .
K apitan  S ie d leck i.

„ i i .^  ® ; j ^ 0 7 ) .  A/ieKca[T4poRcKan tam ojrhtt 
n ' e ‘ r . , - t r o  2 2  Mat. (3  Ikmih) 

c . i .  o y / t y t b  11p 0 4 auaT i.cn u b c e f, T a , l0_ 
JK .ll; CT, iiyK m O U J KOHOUCKOBilHHtle T O B aphl 
. .o  o ipE iiK U  . .c ero  . .a  2 ,5 0 0  p y ó . ,  c o c r o m A i e  
H3T, i i i c p c i t . i n . i x i ,  Oy.VlatRIII.IXT,, / i r h h h i . i x t ,  
113,l i i . t i l l ,  -tiiHH tie  i o  n o a o T u a ,  u  A p y  l‘HXT> p a 3 - 
Ht.tXT. T O iiapoiiT , 3 t h  T o u a p i . i  o y / t y n ,  n p o -  
4 a u a T i.c f i  M a.ii.ivin n a p t i t iM u ,  e jR e4 H etiH o  n a -  
MHiiaH c t  10  'r a c o ir i ,  y f p a  m , n o ^ e H h  ii n a i ,  
3 4 0  6  t t e u e p a ,  t)iip e4 t>  4 0  co iiep iueH H oii p a c -
n p o 4 aHUi.

*  *  * .
Komora A leksanorow o n in ie jszem  o g ła s z a ,

i i  w d. 22  k laja (3 Czerwca) r . b. sp rzed a­
w ane bgdą w Komorze tu tejszej przez p u b li­
czną licytację  tow ary skonfiskow an e o sza co ­
wane razem  na rs. 2 ,5 0 0 , a m ianow icie: w y ­
roby w ełniane , baw ełniane , ln ian e  , p łó tn o  
ln iane, oraz inne ró tn e  drobne tow ary. W yż 
w spom nione przedm iota będą sprzedaw ane tna- 
lem i partjam i. Sprzedaż odbywać s ię  b ę d z ie  
każdod zienn ie  od godziny 1 0 -ej do 1 2 ej i o d 3 e j  
do 6 -ej po południu, aż do zu pełnej w y p rze-  
dąży.

A /jeK caM pouo, 10 (22) MaH 411H 1867 r. 
y . t pa u 1 h io 14 i u , A ue 11 a pi y c t .

(N . D  2 9 4 S ). M a g is tra t M ia s ta  G ubernialnega  
K a li  s za l

G dy od b yta  w poprzednim  term in ie  l ic y ta ­
cja  na w yd zierżaw ien ie  dochodu za b ic ie  b y ­
dła w m iejscow ym  m iejsk im  sz la cb tn z ie , n ie  
p rzy n io s ła  n a le ż y te g o  rezultatu, p rzeto  d ru g i  
term in do o d o y c ia  tak ow ej, w yznacza s ię  na  
dzień  24  M aja (5 Czerwca) r. b. w którym  o 
g o d z in ie  12-ej w p o łu d n ie  w tu te jszym  M agi- 
str a ch ró d b y n a ć . s ię  będzie rzeczona lic y ta c ja  
od sum y rs. 4 ,5 0 2 , przez g ło śn e  p od aw an ie  
ofert, w arunki w b urze tu tejszym  w k a żd y m  
cza sie  p rzejrza n e  być m ogą. V adju m  w ym a­
g a n e  j e s t  w sum ie rs. 4 5 0  kop. 20.

K a lisz , dn ia  4 ( l t i i  Maja 1867 roku.
P rezy d en t, K ub ańsk i;

(N  D . 2 1 4 2 .)  N a cze ln ik  Z a k ia d o i*  G órniczych  
O kręgu Z ao l.oćn ieyc .

P o d a je  do  w ia d o m o śc i p u b lic zn e j, iż  od b y­
w ać s ię  b ę d ą  w b iu rze  G ó rn iczem  w  D ą b r o ­
w ie  l ic y ta c je  p r z e z  d e k la r a c je  o p ie c z ę to w a ­
n e  n a  d o sta w y  i d o w o z y  w ro k u  1 8 6 8  r ó ż ­
n y ch  m a ter ja łó w  d l i  za k ła d ó w  i  k o p a lń  w  
O k ręgu  Z a ch o d n im , a  w s z c z e g ó lo ś c i .  

d n ia  23  M aja i4  C zerw ca) 1867  r.
1 . o g o d z in ie  10  ran o  n a  d o s ta w ę  do m a ­

g a z y n u  O k ręgu  ró żn y ch  m atrrj .łó w  s m a r o ­
w ych , sk ó r  i  m ater ja łó w  d ro b n y ch  fa b r y c z ­
n y c h  w w a r to śc i rsr. 16,042.

2. o g o d z in ie  1 0 ' /2 rano n a  d o s ta w ę  d o  
M a g a zy n u  O k ręgu  lii.  k r ęg o w y ch  i  m a ter ja ­
łó w  k on o p n y ch  w w artośc i rsr . 4 ,3 o 0 .

3 . o g o d z in ie  11  rano n a  d o s ta w ę  d o  m a ­
g a z y n u  O kręgu  o p a łe k  d ęb o w y ch  i  k ó łe k  do  
ta c z e k  w w artość  rsr. 379 .

4 . o g o d z in ie  11 '/2 ra n o  na  d o w ó z  do m a ­
g a zy n u  O kręgu r ó żn y ch  w yrob ów  2  Suche­
d n iow a  d o  B ia ło g o n a  w w a r to śc i r sr . 1 1 8 .

5  o g o d z in ie  12  w  p o łu d n ie  n a  d o s ta w ę  
do biura O kręgu  m a ter ja łó w  p iś m ie n n y c h  w  
w a rto śc i rsr  4 2 9 .

G. o g o d z in ie  I z  p o łu d n ia  n a  p r z e w ó z  
ż e la z a , surow izny7, b lach y  ż e la z u e j  i c y n k o ­
wej z  D ąb row y  i  S ta w k o w a  do  sk ła d u  G łó ­
w nego i F a b ryk i m a ch in  n a  s o łc u  w W a r sz a  
w ie  w w a r to śc i rsr . 15,380.

dn ia  2 4  M aja  (5 C z e r w c a ) 186 7  r.
7. o g o d z in ie  i0  ran o  n a  d o w ó z  do k o ­

p a ln i B  .m a r a  i  P łu c z k i H e r k u le s  p o d  Ż y c h -  
c icam i d r z ew a  i m ia łu  g a lm a n o w eg o  w  w a r ­
to ś c i  rsr . 277 .

8 . o g o d z in ie  1 0  ra n o  n a  ta k ie ż  d o w o ­
zy  ja k  ad 7 d la  k o p a ln i U lis s e s  i  Płuczki 
B u k o w s k ie j  w w a r to śc i r sr  54 1

■ i9 ' n07, 50^ 2 ^ 6  1 ,1 ra? °  n a  ta k ie ż  d o w o z y  
ja k  ad  7 d la  k o p a ln i J e r z y  i  P łu c z k i  8 ta r -  
czy n o w sk ie j  w  w a r to śc i r s . 1 8 OS

1 0 . o g o d z in ie  11 j.l  ra n o  n a  ta k ie ż  d o w o ­
z y  ja k  a u  i d la  k o p a ln i A n n a  i  P łu c z k i  
b tr z e m ie sk ie j  w  w a r to śc i r sr . 2 9 4 .

1 1 . o  g o d z in ie  1 2  w p o łu d n ie  na  ta k ie ż  
d o w o ży  ja k  a d  7 d la  k o p a ln i J ó z e f  i  P łu c z k i  
O lk u sk ie j  w  w a r to śc i r sr . 3 2 5 .

1 2 . o g o d z in ie  1 2 ' / 2 z  p o łu d n ia  n a  dowóz 
do z a k ła d ó w  H u ty  B a n k o w e , w ę g li  z  k o p a l­
n i R a d e n  K sa w ery , C ie sz k o w sk i i  Ł a b ę c k i  
o ra z  n a  d o s ta w ę  k o n i d o  w ó z k ó w  n a  Reden 
i  K sa w ery  w w a r to śc i r sr  4 , 8 i 0 .

1 3 . o g o d z in ie  1 z  p o łu d n ia  n a  dowóz do 
P u d lin g a rn i H u ty  B a n k o w ej su ro w izn y , c e ­
g ły .  p ia sk u  g lin y  w  w a rto śc i r sr . 1 ,308 .

14 o  g idzinie 1 ' / ,  z południa na d ew ó *  
do Pudlingarni H u ty  B a n k o w ej su ro w izn y

I
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a Zakładów Pankowskich w wartości rubli
•sr. 1839. , . ,

15. o godzienie 2 z południa na dowoź do 
'Wieikich Pieców Huty Bankowej cegły, pia­
sku, gliny w wartości rsr. 169.^

16. o godziaie 2 % z południa na dostawę 
do wielkich Piaców Huty Bankowej kamieni 
n a  roztop w wartości rsr. 2,100.

dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r.
17. o godzinie 10 rano na dowóz do H ?t 

cynku pod Bendzinem galmanów z kopalń 
1 Płuczek w wartości rsr. 15,954.

18. o godzinie 10% rano na dowóz do H ut 
cynku pod Bendzinem węgli, piasku, gliny, 
żelaza, w wartości rsr. 2,888.

19. o godzinie l i  rano na rafowanie i do­
wóz koksu drobnego dla Hut cynku pod Ben- 
dzmem w wartości rsr 1006

-0  o godzinie 11 % rano na dowóz do wal­
cowni Stawkowskiej cynku, sztorcy żela­
znych węgla w wartości rsr. 1,4J4.

21. o godzinie 12 w południe na dowóz wę­
gli drobnych do Machin parowych 40 konnej 
na Cieszkowski 12 konnej na Łabęcki i 14 
konnej nad kanałem W ielkich pieców Huty 
Bankowej w wartości rs. 197.

22. o godzinie 12% z południa na dowóz 
węgli drobnych do machin 200, 100 i 45 kon­
nych na kopalni Ksawery w wartości rs. 306.

23 o godzinie 1 z południa na dowóz do 
budowl w Okręgu cegły, piasku, gliny, wapna 
w wartości rs. 1,732.

24. o godzinie 2 z południa na dowóz do 
budowl w Okręgu drzewa z lasów Rządowych 
w wartości rs. 287.

25. o godzinie 2% z południa na dostawę 
do budowl dróg i na wapno kamieni wapien­
nych w wartości rs. 2,295.

dnia 26 Maja (7 Czerwca) 1867 r.
26. o godzinie 10 rano na dowóz do ko­

palń Siemonia Najdziszów, Tadeusz i M ie­
rzęcice drzewa z lasów Rządowych w w arto­
ści rs. 315.

27. o godzinie 10% rano na dowóz do ko­
palń Reden, Ksawery, Cieszkowski, Łabęc­
ki, Schumann i Hieronim drzewa z lasów 
Rządowych w wartości rs. 1,352.

28. o godzinie 11 % rano na dostawę do 
tartaku na Kopalni Reden drzewa w klocach 
na wyrób tarcic służyć mającego w wartości 
rs. 2,862.

29. o godzinie 12 w południe na dowóz do 
bulwarku na Reden węgli z kopalni Ksawery 
i Łabęcki wartości rs. 549.

30. o godzinie 12% z południa na dowóz 
do bulwarku i machin 35 i 20 konnych na 
Reden węgli drobnych z kopa lń  Schumann i 
Hieronim w wartości rs. 1,011.

Mający chęć podjęcia się tych entrepryz 
obowiązany dołączyć do deklaracji.

1. Na vadium rs. 1,600, na koszta ogłoszeń 
rsr. 30.

2. Na vadium rs. 430, na koszta ogłoszeń 
rsr. 10.

3. Na vadium rs. 38, na koszta  ogłoszem 
rsr. 2.

4. Na vadium rs. 12, na koszta  ogłoszeń 
kop. 50.

5. Na vadium rs. 43, na koszta ogłoszem 
rsr. 2.

6. Na vadium r3. 1,533, na koszta ogłoszeń 
rsr. 30.

7. Na vadium rs. 27, na koszta ogłoszeń 
rsr 1.

8. Na vadium rs. 54, na koszta  ogłoszeń 
rsr. 2

9. Na vadium rs. 80, na koszta  ogłoszeń 
rsr. 3

10. Na vadium rs. 30,- na k osz ta  ogłoszeń 
rsr. 1.

11. Na vadium rs. 32, na koszta ogłoszeń 
rsr. 2.

12. Na vadium rs. 481, na koszta egłoszeń 
rsr. 12.

13. Na vad um rs. 130, na koszta ogłoszeń 
rsr. 5.

14. Na vadium rs. 184, na koszta ogłoszeń 
rsr. 6.

15. Na vadium rs. 17, na koszta ogłoszeń 
kop. 50.
rsr ^7 vat^uni rs- na koszta ogłoszeń

r 30^a vac**um rs- ’>.595,na koszta ogłoszeń 

18^ Na vadium rs. 210, na koszta ogłoszeń 

l9 ^ N a  vadium rs. 100, na koszta ogłoszeń 

118, na koszta ogłoszeń

na koszta ogłoszeń 

i na koszta ogłoszeń

rsr.
20. Na vadium rs. 

rsr. 6.
21. Na vadium rs. 20, 

rsr. 1.
22. Na vadium rs. 30, 

rsr. 1.
23. Na vadium rs. 173, na koszta ogłoszeń 

rsr. 6.
24. Na vadium rs. 29, na koszta ogłoszeń 

rsr. 1.
25. Na vadium rs. 230, na ko3zta ogłoszeń 

rsr. 7.
26. Na vadium rs. 32, na koszta ogłoszeń 

rsr. 2.
27. Na vadium rs 135, na koszta ogłoszeń 

rsr. 5

28. Na vadium rs. 287, na koszta ogłoszeń 
rsr. 8.

29. Na vadium rs. 55, na koszta ogłoszeń 
rsr. 2.

30i Na vadium rs. 100, na koszta ogłoszeń 
r3r. 5

Zaś mieszczanie i włościanie z dóbr Rządo­
wych za złożeniem świadectwa solidarności 
wydanego przez władze Policyjne bez skła­
dania w gotowiźnie vadium do licytacji przy­
puszczeni będą wyjąwszy 1, 2, 5, 6, 16, 25 i 
28, z których entrepryzy wypuszcza się tyl­
ko za kaucjami, jednak koszta licytacyjne po­
nieść są obowiązani.

Przy tern stawający do licytacji obowiąza­
ny na pó ł godziny przed terminem do tej wy­
znaczonym podać deklaracją napisną na pa­
pierze stemplowym ceny kopiejek 30* podług 
następującego wzoru.

W zór do deklaracji
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Z akła­

dów Górniczycy Okręgu Zachodęiego z dnia 
2S Kwietnia (10 Majai r. b Nr. 2495 podaję 
niniejszą deklarację iż podejmuję się z licy­
tacji 1, 2 i 5 dostawy materjałów odstępując 
procent od cen do licytacji podanych, (tu wy­
mienić procent odstąpiony liczbą i literami), 
zaś z licytacji innych dowozu materjałów po 
cenach (tu wymienić rodzaj dowozu oraz ce­
nę liczbą i literami) i poddaję się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeninm w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonem.

Przytem do deklaracji dołączam kwoty na 
vadium rs. N . i na koszta ogłoszeń rs. N. 
które w razie nieutrzymania się przy licyta­
cji sam lub przez umocowanego N. odbiorę.

Stałe zamieszkanie moje jes t w N. najbli­
żej Stacji Pocztowej w N. Powiecie N. Guber- 
nji N.

Pisałem w N. dnia i miesiąca N. r. 1867. 
podpisać imie i nazwisko.

Deklaracje winny być pisane wyraźnie bez 
żadnych przekreśleń i mieć adres „do N a­
czelnika Zakładów Górniczych deklaracja na 
dostawę lub dowóz materjałów których r o ­
dzaj wypisać należy” gdyż podane nie pdług 
formy wskazanej lub podane później jak  
termin oznaczono przyjęte niebędą

W arunki do powołanych licytacji przejrza­
ne bęć mogą codziennie w godzinach służbo­
wych w biórach Wydziału Górnictwa w W ar­
szawie i Okręgowem w Dąbrowie wyjąwszy 
świąt uroczystych.
w. Dąbrowie d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1867 r 

w z. Długoszewski. 
Sekretarz Okręgu, Paszkowicz.

12. Belek sosnowych 6/6" cali grub, w 
sztukach po 28" dług. stóp 155, po 5%.

Vadium do licytacji w 1 y0 części wartości 
materjałów czyli rs. 123, a kaucja w % ezę- 
ści czyli rs. 205 wymagane, dostawa uskute­
cznioną być ma do dnia 1 (13 Lipca r. b. 
Bliższe warunki dotyczące tej licytacji, przej­
rzane być mogą w biórze Naczelnika Kance- 
larji Banku Polskiego i w biórze Naczelnika 
Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku 

Ciechocinek d. 26 Kwiet. (8 Maja) 1867 r.
Naczelnik Zakładu, Rejewski.

(N. D. 2821), N aczeln ik Z a k ła d *  (> arzehli 
S o li m Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości, żo w kan­
celarji Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku 
w dniu 19 (31) Maja r. b odbywać się będzie 
licytacja przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawę różnych materjałów budowlanych, a 
mianowicie:

A. 1. Bali sosnowych 4" cali grub., 24" 
dług.. 13/14" szer sztuk 60, po rs. 2 k. 18.

2. Bali sosnowych 3" cali grub., 24" d ług , 
13/14" szer. sztuk 196, po rs. 1 k. 30.

3 Bali sosnowych 2" cali grub. 17" dług. 
13/14" szer sztuk 53, po rs. 1 k. 09.

B. 1. Bali sosnowych 2" cali grub. 17" 
dług 13/14" szer. sztuk 2, po rs. 1 k. 09.

2. Tarcic sosnowych 1% " cali. grub. 17" 
dług. 12/13" szer., sztuk 100, po k, 60%.

3. Tarcic sosnowych 1" cali grub." 17" 
dług. 12/13" szor., sztuk 66, po k. 54.

4. Belek sosnowych obrobionych 7/12" 
cali grub, stóp 448 po 52" dług , po k. 12.

5. Belek sosnowych obrobionych ,11/11" 
cali grub, stóp 54, po 32% " po k 18.

6. Belek sosnowych obrobionych 6/8" grub, 
stóp 83, po 32" dług., po k 10.

7. Belek sosnowych obrobionych 5 /6"grub, 
stóp 41 po 32", dług. po k. 6%.

8. Belak sosnowych obrobionych 4/4" grub, 
stóp. 96, po 32" dług., po k. 4% .

C. 1. Bali sosnowych 3" cali grub. 17" 
dług. 13/14" szer. sztuk 11, po rs. 1 k. 65.

2. Bali sosnowych 2% " cali grub. 17" 
dłgg. 13/14" szer., sztuk 69, po rs. 1 kop. 
35%.

3. Tarcic sosnowych 1'%" cali grub. 17" 
dług. 12/13" szer. sztuk 259, po k. 72%.

4 Belek sosnowych 11/12" cali grub, w 
sztukach od 30 do 36" dług. stóp 210, po 
kop. 22.

5. Belek sosnowych 
sztukach od 30 do 36' 
kop. 17.

6. Belek sosnowych 
sztukach od 30 do 36'
14%.

7. Belek sosnowych 10/11" cali grub w 
sztukach od 30 do 36" dług. stóp 124, po k. 
16.

8. Kloców sosnowych 20/24" cali średnicy 
20" dług., sztuk 4, po rs. 4 k. 53.

9 Kloców dębowych 15" cali średnicy 20"
in ŝ tul£,6, po rs. 6 k. 60.

9n" brzozowych 15" cali średnicy20  d łu g  S2tuk l  po  rs 6 k  i

9(v- nr 4g°wych 20 dług. sztuk 277

8/ 12"  
' dług.

cali
stóp

grub, w 
600, po

910" cali grub, w 
dług. stóp 38, po k.

(N D. 2889). A omisarz Adm inistracyjny  
C yrkułu X I I  M iasta  W arszaw y.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo­
cy dyspozycji Magistratu miasta Warszawy 
z dnia 6(18) Maja r. b. Nr. 28,006 odbywać 
się będzie w Kancelarji Komisarza Admini­
stracyjnego Cyrkułu 12 w dniu 23 Maja (4 
Czerwca) 1867 r. o godzinie 12 w południe 
sprzedaż przez publiczną licytację więcej da­
jącemu jednego budynku czatownią policyjną 
zwanego do rozebrania przy ulicy Targowej 
w Pradze położonego.

Warunki licytacyjne każdodziennie wyjąw­
szy świąt w biurze tegoż Komisarza pod Nr. 
399 przy ulicy Brukowej w Pradze przejrza­
ne być mogą.

Licytacja od sumy rs. siedmiu kop. pięć­
dziesiąt rozpocznie się.

Przystępujący do licytacji, obowiązanym 
jes t złożyć na vadium rs. trzy, które u trzy­
mującemu się przy licytacji po dopełnieniu 
warunków licytacyjnych, natychmiast zwró- 
conem zostanie.

Praga d. 8 (zO) Maja 1867 r.
Żukowski.I ------------------------------------------------

(N. D. 2979).
I )V zastosowaniu się do art. 739 K P. S. i 

wskutek poświadczenia Pisarza Trybunału w 
i Lublinie, iż Franciszek Rembowski nabywca 
: na publicznej licytacji dóbr Janiszowa nie- 
| dopełnił warunków pod j&kiemi sprzedaż 
S tych dóbr w drodze subhastacyjnej w dniu 4 
; (16, W rześnia 1863 r. nastąp iła , na żądanie 
j  88. Jana Ifodorowskiego, jako to: IzabeliH o- 
: dorowskiej wdowy w imieniu własnem tudzież 
I jako matki i opiekunki głównej Jana, Teodo- 
! ra. Michała synów i Olgi córki czyniącej,
; Edwarda Arodowskiego przydanego opiekuna 
; tychże nieletnich, Marji Hoaorowskiej panny 
j pełnoletniej, B leksandrai WłodzimierzaHodo- 
; rowskich Ofic. Nowo rosyjskiego Pułku drago-

I

6 k 05. 
rzniętych 

po k. 11.
2/3" grub.

nów w CesarsPRosyjskiem konsystującego, w 
Lublinie zamieszkałych, zamieszkanie zaś 

j prawne w Lublinie u Emiljana Bóbr Patrona 
j obrane mającycb, w poszukiwaniu rumy rsr. 
j 6,000 z procentem od dnia 1 Czerwca 1866 

r. od Franciszka Rembowskiego należnej,
; wystawione są na sprzedaż przymusową w 

drodze relicytacji dob ra ziemski 
J A N 1 S Z Ó W ,  

położone v/ Okręgu Kazimierskim aGubernji 
Lubelskiej przy trakcie z Opola do Kamień­
ca idącym odległe od Lublina o mil 7, od 
Kazimierza o mil 6, od Opola o milę, od Wi­
sły 0 pół mili, Franciszka Rembowskiego 
własne; według pomiaru w r. 1854 dopeł­
nionego obejmują ogólnej przestrzeni włók l 
34 mórg l4 prętów 91, w czern mieści się i 
gruutó v ornych dworskich mórg 608, w łąkach ) 
mórg 20. w lasach mórg 195, w gruntach zaś ; 
włościańskich mórg 118, prętów 150, reszta i 
w nieużytkach.

| Dobra te żadną obcą własnością nieprze- j 
i dzielone, w glebie po większej części pszen- j 
j nej, znajdują się w posiadaniu Franciszka ! 
'■ Rembowskiego.
i Budowle tak dworskie jak  i ekonomiczne < 
i według aktu zajęcia przez Komornika Łapa- 
■ nowskiego w dniu S 20), 9 (21), 10 (22) i 11 
i (23) Lutego 1865 r. dopełnionego, zdają się 
j być dostatecznemu
j  ̂Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne w 

Kancelarji P isarza Trybunału Cywilnego w 
Lublinie i u podpisaneg > Patrona relicytację 
popierającego przejrzane być mogą.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
nastąpi w dniu 18 (30) Czerwca 1866 r. o go­
dzinie 10 z rana na audjencji Trybunału Cy­
wilnego w Lublinie w miejscu zwykłych po­
siedzeń.

Erniljan Bóbr, Patron Trybunału.
Po odbyciu w powyższym dniu pierwszej 

publikacji, druga publikacja a zarazem p rzy ­
gotowawcze przysądzenie odbędzie się w dniu 
20 Maja i Czerwca) lSti7 r. o godzinie 10 z 
rana w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna 
łu  Cywilnego w Lublinie 

Licytacja rozpocznie się od %  części sza­
cunku na pierwotnej licytacji ofiarowanego 
czyli od sumy r3 11 000.

Emiljan Bóbr, Patron Trybunału.

(N. D. 2922). Rejent K ancelarji Z ie m ia ń s k ie ?
Gubernji Lubelskiej w Lublinie .

Na zasadzie art. 2 postanowienia Rady 
Administracyjnej z dnia 24 Lutego (8 M ar­
ca' 1847 r aktu  urzędownie w dniu 1 (13) 
Marca i 8 67 r. w księdze dóbr Krężnica okrą­
gła lit. A zeznanego, oraz decyzji Zwierz­
chności hypotecznej w tejże księdze dnia 20

Marca (1 Kwietnia) t. r. zapadłej, ogłasza 
i obwieszcza niniejszem:

%  dobra ziemskie Krężnica okrągła lit. 
A. B. C. L> E . składające się z folwarku i 
wsi tegoż nazwiska, przyległości wzgórza, 
tudzież z wszęlkiemi ich przyległościami i 
przynależytościami, w Okręgu Powiecie i Gu- 
ben(|i Lubelskiej położone, pięcioma oddziel- 
nemi księgami wieczystemi objęte, z powodu 
niedopełnienia przez nabywcę Juljusza Z a­
górskiego warunków licytacyjnych, pod któ- 
remi dobra rzeczone Krężnica okrągła lit. 
A. B. i .  U. L . przez Dyrekcję Szczegółową 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w L u­
blinie dnia 7 (19) Października 1865 r. sprze­
dane były, obecnie na żądanie Zbiegniewa 
Węsierskiego, hrabiego Kwileckiego i Feli- 
ksa Prelińskiego Rejenta Kancelarji Okręgu 
Brzezińskiego, wierzycieli hypotecznych tych­
że dóbr Krężnicy, wystawione zostały na nie­
bezpieczeństwo, odpowiedzialność i koszt n a ­
bywcy Zagórskiego, na nową sprzedaż czyli 
relicytację w dniu 14 26) W rześnia 1867 r. 
począwszy od godziny 10 z rana, w kancela­
rji podpisanego Rejenta w mieście Lublinie 
przy ulicy Rynek pod Nr. 1 lub przed innym 
rejentem, któryby go zastępował, odbyć się 
mającą; pod warunkami w akcie z dnia 1 ( 13) 
Marca t867 r. w księdze dóbr Krężnica lit 
A. wyrażonemi.

Licy tacja rozpocznie się od sumy rs 50,423 
kop. 23 %; gdyby zaś w terminie tym nikt po­
wyższej sumy nie ofiarował, to w myśl art. 31 
postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. licytacja roz­
pocznie się w tym samym terminie od '% czę-
^ 'P .0* / 820!'0 szacunku, czyli od sumy rs. 
33,615 kop. 49.

licy4aeji oznaczone zostało na 
rs. 7,500 w monecie srebrnej, lub listach za­
stawnych z właściwerai kuponami.
i g ło szen ie  dopełnione było w dniu
16 (28) Maja r. b.

Lublin d. 25 Kwiet (7 Maja) 1867 r.
Leon Ciświcki.

(N. D. 2856). Komortii/c p rzy  Trybunale 
Cywilnym w K aliszu.

Podaje do wiadomości, że w dniu 16 (28) 
Czerwca r. b 1867 o godzinie 11 z rana 
przed Teofilem Kowalskim Rejentem Kance­
larji Ziemiańskiej w Kaliszu Kancelarją swą 
w Pałacu Sądowym przy ulicy Józefiny ma­
jącym, prawnie zajęta wieś czyli folwark 
ieodozjów z Inwentarzem żywym i martwym 
oraz ze wszelkiemi przynależnościami i uży­
tkami w Okręgu i Powiecie Kaliskim po ło ­
żona, przez publiczną licytacją na lut trzy 
zaczynając od dnia 12 (24) Czerwca IS67 r. 
wydzierżawioną zostanie, pod warunkami ja­
kie u tegoż Rejenta do przejrzenia sa zło­
żone. s

Licytacja rozpocznie się od sumy rubli 
sr. 50.

Kalisz d. 4(16) Maia 1S67 r.
Marceli F ilip o w s k i.

(N D. 2981). W  dniu rT  (28) Maja r. b. 
o godzinie 10 z rana na tńrgu Grzybów w 
Warszawie meble jesionowe, lustro zo^ar 
ścienny pająk mosiężny, rondle miedziane 
„ „ „ p, ł ak uiemmej w dniu 17 (29) Maja r  b.

, «  „ e  • w P o ł u d n i e  na targu Muranów 
w arszawue meble jesionowe, lustro, ze»ar 
ścienny, lichtarze i pająk mosiężne, rondle 
miedziane, skóra lakierowana i t. p. wszyst- 
kiei jako pray nie zajęte r u c h o m o ś c i  przez pu­
bliczną licytacją sprzedane będą

./. Szy»anou>ski Komornik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

1 ' “D;  2858)' Uwzględniając dotklr
brak pokupu na wełnę i niskie ceDy jej, 
swiadczamy niniejszem gotowość przyjmow 
ma w e-lsay  t v g  n 'o r a m e j  iv  Etcs.ail 
Na powierzony nam produkt udzielać będzi 
my a a iś ę a e B tji jł  równające się mniej wi 
cej wartości, oraz postaramy się o jak  ni 
korzystniejsze s j j S e s a l ę ż e n t e  sl
sująe się do danych nam dyspozycji.

Sądzimy, iż przy obecnych konjunkturac 
pośrednictwo nasze panom producentom p 
wne obiecuje korzyści.

EanK Kredytowy
D onim irskiego, K alksteina, T y sk o w sk ie m  j j

iw X o p i i a i u .  .3 694ł

(N. D 2980). L ist KasZTTITI .. 
l i t  C. Nr. 233508 rs. 150 z * ZV*611' 
Grudniowy za  rok 1367, Czerwcowy z ™ *  
,868 . a ę l n ą l . w  dniu l 9 M a j a / b w r  
kach Powiecie Garwolińskim . Ktobv tak 
wy zn alazł, raczy łaskawie zw rócić poszk

83*3 śisssr z„t,r™ir.
zostały. (1 -7 2 2 8 ;

Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Ifiibłieznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


